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GAZETA KRAKOWSKA
Radziecko-Polskiej

ROK X. Kraków, sobola 14 i niedziela 15 czerwca 1958 r. CENA 50 gr. odwiedzi Kraków

Podpisanie umowy
W sobotę 14 bm. we wczes­

nych godzinach rannych przy­
jeżdża z Poznania do Krakowa
przebywająca w Polsce na za­
proszenie Zarządu Głównego
TPPR delegacja Towarzystwa
Przyjaźni Radziecko-Polskiej.

Na czele delegacji stoi: prof.
Paweł Łobanow przew. Rady
Związku Rady Najwyższej
ZSRR, który jest równocześnie
przewodniczącym Towarzy­
stwa Przyjaźni Radziecko-Pol-

[skiej. Prof. Łobanow jest zna-

Jnym naukowcem i prezesem

iWszechzwiązkowej Akademii
Nauk Rolniczych im. Lenina.
W skład delegacji wchodzą
m. in.: S. Prytycki — sekr.
Kom. Obw. KPZR w Mołode-
cznie na Białorusi, deputowa­
ny do Rady Najwyższej ZSRR,

"

KI. Kauuajte — członek KC
KPZR Litwy, W. Kocjan arty­
sta ludowy grafik, M. Mickie­
wicz działacz Towarzystwa
Przyjaźni Radziecko-Polskiej.

Goście zabawią w Krakowie
i województwie trzy dni.
Zwiedzą zabytki i spotkają się
z aktywem TPPR. Na jeden
dzień udadzą się do Zakopane­
go i Poronina, (hg)
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puszcza referendum, lecz oświe­
tleniem kulis podjętej przez so­
cjaldemokratów akcji. Minister

spraw wewnętrznych mówił na­
stępnie o „komunistycznej dzia­
łalności penetracyjnej” w Repu­
blice Federalnej, sugerując tym
samym, jakoby projekt ustawy o

referendum, wniesiony przez
SPD, miał z tym związek.
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mocnych wzruszeń mogą obecnie podziwiać
tresurę 6 lwic prowadzoną przez

Wawrzyniaka.
Radzieckim zostały u-

między Polską i CSR
o wytyczeniu granicy państwowej

11

M. SZĘLINGOWSKA
Kicz — towar cho­
dliwy
Felieton tygodnia
Czy warto się żenić?

B. PIECZONKA

Dlaczego nie przy­
bywa mieszkań?

O. JĘDRZEJCZYK

„Pan na wozie**,.,
• Tylko dla kobiet

• „Szpilki** uczą

Ala tetnałtffiitia

Rozpoczynają

konferencje

powiatowe

w

Po trwających już od
dłuższego czasu zebraniach
sprawozdawczo - wybor­
czych POP zaczynają się
pierwsze konferencje ko­
mitetów powiatowych. Za­
początkowuje je KP

Nowym Sączu.
. Konferencja to ważne

wydarzenie. Dla KP ozna­
cza ona nie tylko przygo­
towania organizacyjne —

co też jest istotne, ale
przede wszystkim k a m-

panię polityczną.
Szczególnie ważne jest do­
konanie głębokiej analizy
pracy podstawowych orga­
nizacji partyjnych. Instan­
cje muszą zdać sobie spra­
wę z sytuacji w organiza­
cjach, odpowiedzieć na

pytanie, co dotychczas u-

trudnia im pracę . i jakie
środki należy
wziąć, by lepiej
urzeczywistniać
litykę partii.

Podczas przygotowań do
konferencji, jak i w cza­
sie jej trwania powinno się
wyraźnie określić: czy POP
dostrzegają problemy nur­
tujące środowisko, czy
potrafią na nie oddzia­
ływa ć, czy są silą in­
spirującą — a jeśli nie —

pomóc w znalezieniu ta­
kich form i metod, które
by rozbudziły i rozwinęły
ludzką inicjatywę i po­
mysłowość w rozwiązywa­
niu gospodarczych zagad­
nień powiatu.

Duże znaczenie ma tu

należyte opracowanie pro­
gramów działania, prawi­
dłowa ocena sytuacji w te­
renie — i skuteczne prze­
ciwdziałanie tendencjom
do ograniczania krytyki
lub jej tłumienia (w ostat­
nim czasie powtarzają się
takie wypadki!). Od prze­
biegu konferencji, od po­
stawy aktywu zależeć bę­
dzie w znacznym stopniu
stosunek do tych spraw
szeregowych członków

partii.
Konferencje winny przy­

pomnieć o obowiązku wal­
ki z przejawami tłumie­
nia krytyki, jak i z tole­
rancją wobec wszelkiego
rodzaju nadużyć, korupcji
lub kumoterstwa.

Konferencje wybiorą
nowe władze — w skład
ich powinny wejść najbar­
dziej ideowi i ofiarni to­
warzysze, zdolni zapewnić
realizację linii partii w

powiecie. Muszą to być lu­
dzie, którzy nie tylko ro­
zumieją, ale i potrafią w

praktyce urzeczy­
wistniać politykę partii,
wytrwale i konsekwentnie

pogłębiać proces jej kon­
solidacji. i zwartości ideo­
wej.

prż^dsię-
niż dotąd

nową po-

WARSZAWA (PAP)
13 bm. w Ministerstwie Spraw Zagranicznych w War­

szawie podpisana została umowa między Polską a Czecho­
słowacją o wytyczeniu granicy państwowej między FEL
a CSR. Ze strony po’skiej u mowę podpisał m nister spraw
zagranicznych — A. Rapacki; ze strony czechosłowackiej
minister spraw zagranicznych — V. David.

Prace związane z wytycze­
niem granicy zostały prze­
prowadzone przez polsko-cze­
chosłowacką komisję miesza­
ną.

Przy wytyczaniu granicy
komisja przyjęła jako pod­
stawę dotychczasowy prze­
bieg linii granicznej, z drob­
nymi wyrównaniami tej li­
nii w przypadkach uzasad­
nionych wymogami gospodar­
ki terenowej i wodnej lub
interesami ludności zamiesz­
kałej w pas’e przygranicz­
nym obu krajów.

Umowa, porządkując spra­
wy graniczne miedzy PUL i
CSR stanowi dalszy krok w

kierunku pogłębienia sto­
sunków przyjaźni między n-

bu krajami w duchu układu
o przyjaźni i wzajemnej no-

mocy z dnia 10 marca 1947 r.

Przy podpisaniu umowy
obecni byli ze stronv pol­
skiej: wicepremier Piotr Ja­
roszewicz, wiceminister
spraw zagranicznych

rian Naszkowski oraz wyż­
si urzędnicy Ministerstwa
Spraw Zagranicznych;

Ze ’

strony czechosłowackiej
— ambasador Republiki
Czechosłowackiej w Polsce
K. Vojacek wraz z członkami
ambasady oraz towarzyszący
ministrowi V. Davidowi w

Polsce: dyrektor departamen­
tu MSZ Republiki Czecho­
słowackiej — V. Knap i pra­
cownik tego ministerstwa —

J. Puśkar.

12 VI br. prezes Rady
Ministrów Józef Cyran­
kiewicz w obecności

ministra spraw zagrani­
cznych — A. Rapackie­
go przyjął bawiącą w

Polsce — parlamentarną
delegację Danii, na któ­
rej czele stoi — Gustaw

Pcdersen, przewodni­
czący Folketingu, czło­
nek partii socjaldemo­

kratycznej.

Słynna
orkiestra symfoniczna

z Filadelfii

przybywa do Polski
14 bm. przybywa na

gGŚcinne występy do Pol­
ski jedna z najsłynniej­
szych orkiestr symfonicz­
nych świata — „The Phi-
ladełphia Orchestra".

Orkiestra rozpocznie swe

występy w Katowicach,
następnie koncertować bę­
dzie w Krakowie i Po­
znaniu. W Warszawie wy­
stąpi w dniach 18, 19 i
20 bm.

stytucji z 1875 roku. Prezydent
republiki będzie miał prawo
rozwiązywania parlamentu i

prawo przeprowadzania refe­
rendum dla rozsądzania spraw
spornych między rządem a

Zgromadzeniem Narodowym.
Będzie miał również prawo
mianowania premiera rządu.

Debata

W

BONN (PAP)
W piątek rano rozpoczęło się

w Bundestagu drugie czytanie
wniosku Partii Socjaldemokra­
tycznej w sprawie referendum
ludowego na temat zbrojeń ato­
mowych Bundeswehry. Deputo­
wany socjaldemokrata Ludwig
Metzger uzasadniając wniosek
SPD stwierdził, iż Partia So­
cjaldemokratyczna przedsta­
wiając projekt ustawy w spra­
wie referendum ludowego kie­
rowała się względami politycz­
nymi a nie partyjno-taktycz-
nymi.

Mówca SPD podkreślił, iż u-

zbrojenie armii zachodnio-nie-
mieckiej w broń atomową mo­
że mieć zgubne następstwa dla
istnienia narodu niemieckiego.

Debata trwa.
Podczas debaty w Bundestagu

nad projektem ustawy o referen­
dum frakcja socjaldemokratyczna
opuściła salę obrad. Socjaldemo­
kraci zaprotestowali w ten sposób
przeciwko odmowie udzielenia gło­
su deputowanemu
wi, który chciał

przemawiającemu
strowi spraw
Schroederowi.

Schroeder oświadczył m. in.,
zajmie się najpierw nie zagadnie­
niem, c%y konstytucja bońska do-

Po sześciogodzinnej zaciętej de­
bacie Bundestag odrzucił w piątek
215 głosami przeciwko 123, przy
dwóch wstrzymujących się, zgło­
szony przez SPD projekt ustawy
o przeprowadzeniu w NRF refe­
rendum ludowego w sprawie
zbrojeń atomowych.

z SPD Erlero-

zadać pytanie
właśnie mini-

wewnętrznych

„UNIKAM LEKARZY
I DLATEGO DŁUGO ŻYJĘ“

MOSKWA (PAP). Najstarszy
człowiek w Związku Radzieckim, •

150-Ietni Mahmud Ej wazów odsło­
nił tajemnicę swego długiego ży­
wota. „Trzymam się z dala >d le­
karzy” — powiedział Ejwazow —

i nigdy w swym życiu, nawet

przez jeden dzień nie chorowa­
łem.

Dzi e ciołkiewi cz

Amatorzy
w cyrku „Arena' ____

. .
_

Tadeusza Maciejewskiego i Henryka
Lwy zakupione w Związk u

mieszczone w Bazie Cyrko wej w Julinku pod Warsza­
wą. Do Julinka przyjechał ich dawny opiekun —

Aleksander Kapitonow, który wprowadził

PARYŻ (PAP)
Pod kierownictwem genera­

ła de Gaulle rozpoczęła się w

piątej dyskusja na najwyż­
szym szczeblu nad proponowa­
nymi przez niego zmianami

konstytucji francuskiej. Prze­
wodniczył on na zamkniętym
.posiedzeniu ministrów, w któ-

$rym udział biorą czterej mini-
Jstrowie stanu oraz minister

0 sprawiedliwości.
’, Zdaniem obserwatorów poli-
°

tycznych, de Gaulle mą za-

omiar poważnie zwiększyć u-

JJprąwnienia prezydenta repu-
< > bliki. Słyszy się opinię, że bę-
JJdzie się on wzorował na kon-' nowej pożyczki państwowej.

W piątek wieczorem generał
de Gaulle przemawiał do
narodu francuskiego. Jego
przemówienie, transmitowane

przez radio i telewizję, po­
święcane było cmćwireiu

ZNÓW SŁONCE

Wyż z rejonu Holandii rozbudo­
wuje się stopniowo w kierunku
wschodnim. Polska znajduje się
dziś już w jego zasięgu. Aura u-

Legnie więc dalszej, wyraźnej po­
prawie.

Sobota: Rano jeszcze zachmu­
rzenie duże. W ciągli dnia więk­
sze rozpogodzenia. Gdzieniegdzie,
zwłaszcza w górach, możliwy
przelotny deszcz. Temperatura do

20 st.

Niedziela: Tendencja do dalszej
poprawy pogody.
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Wiązankami kwiatów

♦♦
_

♦
polskich < >

treserów w tajniki zawodowych sekretów. Na zdję- o

Henryk Wawrzyniak prowadzi tresurę lwic. ’ *

CAF — fot. Matuszewski . 4
♦

♦ «■❖❖♦>♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦ Było kilkanaście minut po

reprezentantów wielkiego
narodu chińskiego

Ogólnofabryczna
ttarada aktywu ZMS
w Hucie im. Lenina

Zwiększenie udziału mło­
dzieży w walce o produkcje
i jej jakość, sprawy bytowe i
organizacja wypoczynku
młodych robotników, podnie­
sienie autorytetu ZMS —

oto problemy, którymi zajęła

Jiaitłd £ wyprawy

.fcajakawei jh- Jwdii
Środa, 4 czerwca

Wieje lekki wiatr za­
chodni. Cieszymy się n:m

jednak, tylko kilka godzin,
a przez kilkanaście następ­
nych (wliczając w to całą
noc) ciągniemy na wiosłach
do Nowego Sadu, oddalo­
nego od miejsca naszego
dzisiejszego postoju o 130
kilometrów.

Czwartek, 5 czerwca

Stutysięczny Nowy Sad
jest miastem o podwójnym
obliczu. Jego prawobrzeżna
część z Fruszką Górą i
twierdzą PETROyARA-
DIN (przed wojną był tu

więziony Tito), jest bar­
dzo stara. -

tej dzielnicy
mują koszary

Natomiast
część stanowi

Znaczną część
miasta zaj-
i klasztory,

lewobrzeżna

jakby inne

miasto. Prawie wszyst­
kie domy są tu nowoczesne

i o dziwo, całkiem przy­
jemne. Kilka z nich, naj­
bardziej udanych, było
projektowanych przez zna­
nego architekta belgradz­
kiego DRAGISZA BRA-
SZOWANA.

Nowy Sad nie tylko w

przeszłości (o czym świad­
czy świetna galeria malar­
stwa kościelnego) był po­
ważnym ośrodkiem kultu­
ry serbskiej.' Również i o-

becnie żyje tu i pracuje
wielu doskonałych mala­
rzy i rzeźbiarzy. Szczegól­
nie ciekawa jest działal­
ność młodych rzeźbiarzy,
którzy ostatnio na Frusz-

kiej Górze zorganizowali
wystawę pod nazwą
„PRZESTRZEŃ — 8”. Pro-

gram tej grupy niejednoli­
tej pod względem artysty­
cznym jest, jak wskazuje
nazwa wystawy, wprowa­
dzenie rzeźby w przestrzeń
parków i ogrodów, ulic i
placów. Dużym uznaniem
zwiedzających wystawę
cieszą się rzeźby JAVONA
SOLDATOWICZA, a w

szczególności jego „Rodzi­
na” i „Umierający jeleń”.
Narodowy Teatr Serbski w

Nowym Sadzie
te same sztuki, które po­
kazał ostatnio w czasie go­
ścinnych występów w Pol­
sce, m. in. w Krakowie.

Na Nowy Sad przezna­
czyliśmy tylko jeden
dzień, gdyż o 80 kilome­
trów dalej, nad tym samym
Dunajem oczekuje nas

Belgrad.

wystawia

się ogólnofabryczna narada
aktywu Związku Młodzieży

Socjalistycznej zorganizowa­
na 13 bm. w Hucie im. Leni­
na.

Organizacja ZMS poważnie
umocniła ostatnio swoje
wpływy wśród młodzieży ro­
botniczej Huty im. Lenina.
Wyraża się to m. in. w ponad
dwukrotnym wzroście liczby
członków organizacji ZMS w

przeciągu ostatniego półro­
cza.

Ze wzrostem liczebności

podniosła się wydatnie ak­
tywność' organizacji. Z ini­
cjatywy młodzieży stworzono
tu już ponad 15 ZMS-ow-

skich brygad produkcyjnych.

18-ej, kiedy na Sławkowską
pod „Grand" zajechały dwa
samochody wiozące długo ocze­
kiwanych gości z Chińskiej
Republiki Ludowej tow. Bur-
hana — członka stałego Komi­
tetu Ogólnochińskiego Zgro­
madzenia Przedstawicieli Ludo
wych, zast, przew. Ogólnoehiń-
skiego Komitetu Ludowej Po­
litycznej Konsultatywnej Rady
Chin, prezesa Instytutu Nau­
kowego do Spraw Języków
Mniejszości Narodowych przy
Chińskiej Akademii Nauk, o-

raz Wang-Ming-yuana -- za­
stępcę kierownika Wydziału
Organizacyjnego Chińskiego
Komitetu Pokoju. Goście, któ­
rym towarzyszy przewodniczą­
cy Polskiego Komitetu Obroń­
ców Pokoju — Jarosław Iwasz­
kiewicz są aktywnymi działa­
czami Ruchu Obrońców Poko­
ju w Chinach i przybyli do
Polski na zaproszenie PKOP.

W osobie tow. Burhana wi­
tamy jednak nie tylko wybit­
nego działacza Ruchu Obroń­
ców Pokoju, ale również jed­
nego z najbliższych współpra­
cowników przewodniczącego
Chińskiej Republiki Ludowej
Mao Tse-tunga.

Wiązanki kwiatów przepa­
sanych biało-czerwonymi wstę­
gami, które na powitanie wrę­
czono miłym gościom, w tym
wypadku nie stanowiły jedy­
nie formalnego gestu, były i
symbolem. Bo przecież w Chiń­
skiej Republice Ludowej, w

tym dalekim, ale bliskim na­
szym sercu kraju narodziło się
hasło „Niech rozkwitają
wszystkie kwiaty".

„Witam Was serdecznie w

Starym Krakowie — mówił
przewodniczący Wojewódzkie­
go Komitetu Frontu Jedności
Narodu, I sekretarz KW
PZPR, poseł na Sejm Lucjan
Motyka. — Jesteśmy bardzo
radzi Waszej wizycie. Pozwól-
cie, że przekażę Wam serdecz­
ne pozdrowienia dla narodu
chińskiego”.

Tow. Motyka przedstawia
gościom chińskim działaczy
krakowskich, którzy przybyli
na to pierwsze w Krakowie

powitanie; prof. Janinę Kowal­
czuk — przewodniczącego Wo­
jewódzkiego Komitetu Obroń­
ców Pokoju, Juliana Jawor­
skiego, sekretarza Wojewódz­
kiego Komitetu Frontu Jedno­
ści Narodu — Beniamina Łu­
kaszewicza — sekretarza Wo­
jewódzkiego Komitetu Frontu
Obrońców Pokoju.

— Cieszymy się — odpowia­
dał tow. Kurhan — że mieliś­
my możność przyjechać do
Waszego pięknego Krakowa.
Dziękujemy serdecznie Pol­
skiemu Komitetowi Obrońców
Pokoju i przekazujemy naj­
lepsze nasze życzenia dla na­
rodu polskiego”.

Jutro odwiedziny Kombina­
tu im. Lenina, gdzie tow. Bur-
han, jak mówił chce koniecz­
nie spotkać się z robotnikami,
a następnie wizyta w Uniwer­
sytecie Jagiellońskim. Drodzy
goście-.zabawią w naszym mie­
ście do niedzieli.

1C© lal
towarzyszom kifcwskim!

W dniu wczorajszym delegację
kijowską podejmowały bogate w

tradycję rewolucyjną i tradycje
przyjaźni polsko-radzieckiej tere­
ny jawórznicko-chrzanowskie.

Delegacja zwiedziła, przejawia­
jąc duże zainteresowanie pracą i

górników i robotników,
Kościuszko-

życiem
VII oddział kopalni
Nowa, PZO Chełmek a następnie
spotkała się z aktywem partyj­
nym Jaworzna, Chrzanowa, Olku­
sza i Chełmka.

Szczególnie serdecznie było na

zebraniu w Chełmku. Nie obeszło

się bez odśpiewania tradycyjnego
„100 lat”, podrzucania w górę r’o

i na koniec, aby staropolskiej go­
ścinności stało się zadość, gru‘.“
gospodarzy wraz z dyr. zakładu w

Chełmku odprowadziła gości aż do

granic powiatu. Tam wychylono
„strzemiennego”, jeszcze raz wy­
mieniając serdeczne

o trwałej przyjaźni
nasze dwa narody.

zapewnienia
jaka rączy

liz
delegacjiTow. Lucjan Motyka wita pr zewodniczącego

Burh ans
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Hast
sprawozdawcy
danoszą

Tarnów

NIESPODZIANKA

Młodzież szkół chemicz­
nych z Tarnowa — Swiercz-
kowa urządziła wycieczkę
do Jedlicza. W czasie .zwie­
dzania rafinerii uczestnicy
wycieczki dowiedzieli się,
że w zakładzie tym w la­
tach 1920 '— 24 pracował

jako ślusarz Władysław
Gomułka. Wiadomość ta

była największą niespo­
dzianką dla wycieczkowi­
czów w czasie ich wędrów­
ki po rafinerii.

I ZNOWU PRZEMYSŁ
Z RYNKIEM

W NIEZGODZIE

Jak zwykle w tarnowskich

sklepach MHD i PSS brakuje
wielu tzw. artykułów sezono­
wych np.-branży galanteryjnej
— bielizny damskiej i dziecię­
cej, krótkich skarpet męskich,
skarpet i podkolanówęk dzie­
cięcych... Braki nie wynikają
z winy zaopatrzeniowców; to

przemysł nadal za mało liczy
się z potrzebami rynku.

Miechów
40-LECIE

ZASŁUŻONEJ SZKOŁY

Jak się dowiadujemy w

dniach 14 i 15 bm w Miecho­
wie odbędą się uroczystości
związane z obchodem 40-lecia

Gimnazjum 1 Liceum im.
deusza Kościuszki.

Ta-

Skawina
ZDOBYLI

SZTANDAR PRZECHODNI

Załoga Huty Aluminium
zdobyła pierwsze miejsce
we współzawodnictwie po­
między pokrewnymi zakła­
dami przemysłowymi. W
związku z tym, Centralny
Zarząd Przemysłu Mate­
riałów Nieżelaznych, prze­
kazał załodze Huty sztan­
dar przechodni.

W MOSKWIE
. ..bawił ostatnio dyrektor na­

czelny Elektrowni skawińskiej.
Oprócz „służbowych” spraw
(dostawy Itp.) tematem roz­
mów była także następująca
sprawa: otóż robotnicy ze

Skawiny przejdą przeszkolenie
w Donbasie i spędzą 2-u tygo­
dniowe wczasy w atrakcyj­
nych ośrodkach wypoczynko­
wych ZSRR, a na odmianę ro*’

botnicy radzieccy przebywać
będą na 2 tygodniowych wcza­
sach w Zakopanem. Co roku

skorzysta z tej wymiany 10
osób. (bp)

Kraków
ZESPÓŁ

TEATRU PICCOLO
GOŚCIEM

MRN KRAKOWA
W dńiu wczorajszym przed­

stawiciele Rady Narodo­
wej m. Krakowa podej­
mowali tradycyjną lampką wi­
na doskonały zespół Teatru

Piccolo, który w naszym
mieście odniósł Jeszcze jeden
sukces. Witając gości kierow­
nik Wydziału Kultury, mgr
Kusza powiedział:

— Swoim przedstawieniem
zdobyliście Kraków.

Jest to chyba najtrafniejsze
określenie spektaklu 1 najkrót­
sza próba recenzji. Goście

włoscy zdobyli naprawdę Kra­
ków. (ij)

zaopatrzeniu
przypadkowo
co ludziom,

1 lipca wchodzi w życie nowa ustawa o

emerytalnym. Termin jej realizacji — nie
zbiega się z wykonaniem Uchwały nr 42,
którzy odejdą w tym okresie na zasłużony odpoczynek,
gwarantować powinno otrzymanie w właściwym czasie
podwyższonej renty. Ale, czy gwarantuje?
Wydział Rent WRN roze­

słał 120 tys. ankiet na pod­
stawie których kończy opra­
cowywanie 68 tys. decyzji
przeliczeniowych. Podobnie
jest w ..RN m. Krakowa.
Tymczasem pewna ilość za­
kładów pracy zobowiązana w

myśl Uchwały RM do prze­
słania jeszcze w kwietniu br.
wykazów przewidzianych
do zwolnienia pracowników,
do dziś nie zrobiła*, tego.
Rzecz charakterystyczne, że

najmniej zdyscyplinowane są
spółdzielnie i niewielkie za­
kłady. Trudno zrozumieć dla­
czego np. Spółdzielnia Ogro­
dnicza „Ziemi Krakowskiej”,
Sp. „Mechanik” w Krakowie,
Rejon Lasów Państwowych w

Zakopanem, czy Drzewna Sp.
Pracy „Zryw” w Jordanowie
nie mogły wcześniej przysłać
do rad żądanych zestawień.
Ale nie one tylko. Na 2954
istniejące w województwie
zakłady „spóźnialskich” jest
2/3. Pominąwszy fakt — nie
bez znaczenia zresztą, że ła­
mią one obowiązująca prze­
pisy, sprawa ma głębszy as­
pekt, W każdym bowiem wy­
padku pociąga za sobą opóź­
nienie wypłaty renty o 5
tygodni. Poza tym dezorgani­
zuje pracę Wydziału Rent. A
w tych gorących tygodniach
nie mają one za wiele czasu

na powracanie do zestawień
już obliczonych. Trudno od­
kładać na później także za­
łatwianie spraw bieżących.
Zainteresowani tymczasem
zasypują Wydziały Rent py­
taniami. Ta ńiecierpliwmść
jest zrozumiała, gdyż dla nich

łączy się to ze zmianą wa­
runków życia. Do dnia IG
bm. przedsiębiorstwa i insty­
tucje powinny przesłać do
Wydz. Rent odpisy zwolnień
z dokładnym określeniem da­
ty rozwiązania z odchodzący­
mi umów. Będzie to podsta­
wa do wypłaty renty. Aby
więc ustrzec ludzi, z którymi
zakłady pożegnają się w lip-
cu, przed jakimikolwiek
niespodziankami. Termin ten
musi być bez­
względnie dotrzyma­
ny!

Na ulicach

Nikozji
Na zdjęciu Patrol żoł­
nierzy brytyjskich na

jednej z ulic Nikozji
po nocnych rozruchach.

Fot. CAF

Z wizytą
w pawilonie NRD

na largach
Poznańskich

Jeden z bardzo interesują­
cych pawilonów targowych to

wystawa Niemieckiej ~

bliki Demokratycznej,
najnowocześniejszych
dzeń przemysłowych,
•cznych i wytworów przemysłu
lekkiego pokazanych w boga­
tym wyborze i interesującym
zestawieniu przykuwa uwagę.

Żeby chociaż pokrótce •wy­
mienić najciekawsze ekspona­
ty, jakie prezentują nasi za­
chodni sąsiedzi, trzeba powie­
dzieć koniecznie o

robach jak prasa
na służąca do
rożnych części
włókna, maszyny
z automatem do księgowania,
cylindrowy automat drukar­
ski, po raz pierwszy w Po­
znaniu wystawione urządzenie
do instalacji anten owej (co
jest niezwykle interesujące dla
amatorów telewizji). Warto
niewątpliwie wspomnieć o

magnetofonie KB-100, którym
można nagrywać jednocześnie
muzykę oraz rozmowę. Wiele

Repu-
Widok

urzą-
chemi-

takich wy-
hydrauliez-
prasowania

sztucznego
do pisania

Plenum KO PZFK
Zwierzyniec

oceniło przebieg
weryfikacji

11 bm. odbyło się Plenum
Komitetu Dzielnicowego
PZPR Zwierzyniec. W obra­
dach uczestniczył sekretarz
propagandy krakowskiego
Komitetu Miejskiego PZPR
tow. Ryszard Karwicki. Re­
ferat omawiający przebieg
kampanii weryfikacyjnej, wy­
głosił sekretarz KD PZPR
tow. Henryk Marchwicki.
Stwierdził on, że w wyniku
weryfikacji organizacja zwie­
rzyniecka zmniejszyła się o-

gółem o 851 członków i kan­
dydatów, co stanowi 18,4
proc, ogółu członków.

W sprawach organizacyj­
nych plenum wyprowadziło
ze swego składu tow. An­
drzeja Kasprzyka, który zo­
stał wybrany I sekretarzem
KD PZPR w Nowrej Hucie.

Katastroif samolotowe
LONDYN (PAP)

W czwartek 'nad ranem na

terenie Wielkiej Brytanii w po­
bliżu bazy lotniczej Hunting-
don uległy katastrofie tTży sa­
moloty wojskowe. Prawdopo­
dobnie wszyscy członkowie za­
łóg samolotów ponieśli śmierć.

Bombowiec odrzutowy typu
Canberra, należący do RAF-u,
zderzył się w locie z amery­
kańskim samolotem szkolnym
T-33. Obydwa aparaty spadły
na ziemię rozbijając się do­
szczętnie.

W kilka minut potem prze­
latujący w pobliżu Hunting-
don, amerykański bombowiec
B-45, stanął w płomieniach i
spadł w pobliżu miejsca pier-

Wszej katastrofy. Szczątki sa­
molotu, które upadły m. in. na

tor kolejowy zablokowały ruch
pociągów.

*

NOWY JORK (PAP)
Brazylijskie Ministerstwo

Lotnictwa podało, że samolot
należący do linii lotniczych
„Aerolineas Argentinas”, któ­
ry uległ katastrofie w ponie­
działek pod Rio de Janeiro,
przewoził z Londynu do Bue­
nos Aires pewną ilość izoto­
pów radioaktywnych przezna­
czonych do badań naukowych.
Tdiejsce, gdzie rozbił się samo­
lot, otoczone zostało przez po­
licję d nikomu nie wolno się
tam zbliżać z powodu niebez-

nie ma miejsca na impro­
wizację aktorską, gdzieP

rzez moment wyda­
wało się nam, że’pa- _____

trzymy na autentycz- •: wszystko podporządkowa­
ną trupę komedian­
tów włoskich z XVII
w. Jeszcze wtedy

„comedia delTarte" — styl
teatru włoskiego, ludowe­
go, polegającego na szkico­
waniu głównej intrygi dra­
matycznej i pozostawiający
aktorom pole dó różnych
sztuczek i popisów — by­
ła styfóm panującym i chy­
ba jedynym. I oto Piccolo
Teatr© della Citta di Mi­
lano przywiózł do surowej
(w sensie klimatu) Polski
tchnienie autentyczności
teatralnej Włoch. Bierze-
my to wszystko na „wy­
czucie" — zarówno recen­
zenci, nie przemieszkujący
przecież latami w Italii,,
jak 1 widownia cała...

Swoją drogą kiedy się
widzi brawurę aktorów
włoskich, ich robioną krzy-
kliwość, kiedy koniec jed­
nej kwestii zawsze zacho­
dzi na początek następnej,
kiedy grupa ludzi prze­
krzykuje się nawzajem —

o,padają człowieka wszyst­
kie refleksje związane z

lekturą klasyków włoskich.
Toż przecież Goldoni był
pierwszym przeciwnikiem
comedii delTarte w sensie
wyrugowania „komedii
szkicowanej"! Goldoni
stworzył pisaną komedię
charakterów, a przeciwnik
wielkiego reformatora sce­
ny włoskiej — Carlo Goz-
ai zwalczał realistyczny
kierunek komedii miesz­
czańskiej. Gozzi sięgał do
XVII-wiecznej włoskiej
księgi opowiadań i podań
wydanych przez Basile pt.
„Pentameron”, — Goldoni
szukał tematów w życiu
mieszczan. Gczzi chciał
wskrzesić upadającą w

XVIII wieku fantazję, ba-
śniowość, wszystko to co

wypływa z szerokiej Wyo­
braźni — Goldoni pisał ko­
medie, gdzie w zasadzie

ne jest tekstowi.
I oto Piccolo Teatr© del-

la Crtta di Milano swoją
inscenizacją „Sługi dwóch
panów", niewątpliwie naj­
lepszej komedii -Goldonie­
go, przeczy niejako zasa­
dom. pisatóaj komedii cha­
rakterów, ale jak przeczy!
Jeśli Itrzykliwość Arlekina,

Te&tro Piccolo

w> Krakowie

jego wiecznie tańczące no­
gi, zgięte w półukłonie ku
widowni są tutaj improwi­
zacją aktorską, to dodajmy,
że improwizacja ta pod­
kreśla ć.h.arakter posta­
ci sprytnego sługi, który
jest zręczny,, nie bardzo
mądry, nabiera dwóch pa­
nów. Znakomity. Marcello

. Moretti jest aktorem ko­
mediowym o niezwykłej
ekspresji. Jego sprawność
fizyczna jest jakimś olśnie­
niem — ruchliwość narzu­
cona postaci Arlekina pod-
kreślą błyskotliwość powie­
dzonek, dowcipnych ripost
rzucanych panom. Arlekin,
w wykonaniu Marcello Mo­
retti jest chyba jakimś
wzorem dla naszych insce-
nizatorów Goldoniego: gro­
teskowy, choć nie można
nazwać tej gry niereali­
styczną. Arlekin jedna z

person comedii delTarte,
jest w wykonaniu Marcello
Moretti zarówno tym kon­
wencjonalnym AHekinem
— takim jak Brigella czy
Pantalone, jak i dowcip­
nym cwanfclkiem włoskim,
I dlatego chyba to „złama­
nie ziasąd" pisanej komedii
charakterów przez teatr
mediolański wyszło na do­
bre „Słudze dwóch panów".

W ogóle inscenizacja ko­
medii, którą reżyserował
Giorgjo Strehler, a deko­
racje dla niej i kostiumy
projektował Ezio Frigerio,
daleka jest od pustego eks-
perymentatorstwa. Podium
obite blachą z fragmenta­
mi architektonicznymi zrę­
cznie wymalowanymi na

kurtynk.ach co chwilę prze­
suwanych przez lokajów —

jest chyba nawiązaniem do
tradycyjnych scenek objaz­
dowych trup teatralnych.
Godnym partnerem Mo-
rettiego był Antonio Batti-
stella jako Pantalonei Gian-
frainco Mauri w roli Bri-
ghelli. Relda Ridoni to do­
skonałe przeciwstawienie
zakochanego w niej Are-
tusi, który w wykonaniu
Luigi Vannucchi‘ego był
mieszaniną sentymental­
nych porywów i zawadiac-
kośoi. Nicoletta Rizzi, w

roli Klairysy wykonała kil­
ka „spazmów modnych" z

dużym wdziękiem senty­
mentalnego dziewczątika.
Pozostali aktorzy grali zgo­
dnie z założeniami reżyse­
ra: komedia Goldoniego

. skrzyła się w ich wykona­
niu dowcipem i fantazją,
bez rezygnacji z ukazania
obyczajów osiemnastowie­
cznego miasta.

Muzyka Fi.orence Capri
była wdzięczna, łatwo
wpadała w ucho. Na im­
prowizację nie wyglądała.

Włosi zaimponowali nam

swoistym pietyzmem wobec
klasyka. Są godni podziwu.

(j)

Podpisujemy
kontrakty,

pRfjitÓ
spojrzeń przyciąga nowy mo­
del samochodu marki „Wart-
burg-Sport". Nie sposób nie
wspomnieć o specjalnej czę­
ści wystawy NRD, która po
raz pierwszy na Targach Po­
znańskich pokazuje 12 urzą­
dzeń zakładów rzemieślni­
czych, a więc zakład krawiec­
ki, szewski, kosmetyczny, fry­
zjerski, optyczny itp.

Ekspozycja NRD, która zaj­
muje powierzchnię znacznie
większą niż w roku ubiegłym,
świadczy o tym jak dużą wa­
gę przywiązują nasi przyjacie­
le zza Odry j Nysy do Tar­
gów Poznańskich. A oto co

mówił na ten temat przedsta­
wiciel pawilonu NRD ha kon­
ferencji prasowej: „Targi
Poznańskie są rękojmią wy­
miany doświadczeń z polskimi
inżynierami i technikami... W
czasie trwania Targów Po­
znańskich chcemy wykorzy­
stać naszą obecność, aby
wspólnie z centralami han­
dlu zagranicznego PRL, pod­
pisać kontrakty handlowe...
Celem naszej

'

ekspozycji na

Targach jest nie tylko pod­
pisywanie kontraktów kan­
towych. Pragniemy w dalszym:
ciągu pogłębiać przyjaźń pol­
sko-niemiecką".

W takim garnku
asz rosół

za jedyne 15 minut
KRAKÓW. Już niedługo

import specjalnego rodzaju
garnków do gotowania pod
ciśnieniem zastąpiony zosta­
nie w pełni produkcją krajo­
wą. Jak informuje Centralny
Zarząd Przemysłu Wyrobów
Blaszanych, produkcję tego
rodzaju garnków poszukiwa­
nych przez gospodynie domo­
we podjęły Zakłady w Mysz­
kowie, Fabryka Naczyń Ema­
liowanych w Olkuszu
Huta „Silesia" na Śląsku.

Zaletą tych garnków
znaczne skrócenie czasu po­
trzebnego na przygotowanie
potraw. Tak np. ugotowanie
mięsa lub ryżu trwać będzie
od 10 do 15 minut. Normalnie
przygotowanie tych potraw
wymagałoby od 1 do 1,5 godzi­
ny.

Garnki do gotowania pod
ciśnieniem będą aluminiowe

o pojemności do 6 litrów oraz

emaliowane. Ich dodatkową
zaletą jest to, iż dzięki zasto­
sowaniu kilku przegródek,
pozwalają na gotowanie kil­
ku potraw jednocześnie.

Warto

1 uź przed Memoriałem ".rj1.

Czy rtkord świata

padnie w Warszawie?
(OD NASZEGO WYSŁANNIKA)

Już tylko godziny pozosta iy do rozpoczęcia wielkiego
międzynarodowego mityngu lekkoatletów — zawodów o

Memoriał J. Kusocińskiego. Dziś wieczorem na bieżni,
skoczniach i rzutniach Stadionu Dziesięciolecia w Warsza­
wie zmierzą swe siły czołowi zawodnicy i zawodniczki
Francji, Niemiec, CSR, Rumunii, Norwegii, Belgii, ZSRR,
Bułgarii, Finlandii, Jugosławii i Polski.

Poszczególne ekipy przy­
były do Warszawy w zapo­
wiedzianych składach. W pią­
tek w godzinach popołudnio­
wych przeprowadzono na te­
renach AWF ostatni trening.

Na czoło sobotnich konku­
rencji wysuwają się sprinty
crsz skok w dal mężczyzn.
„Gwóźdź” programu — bwg
na eystansie 3W0 m c Memo-
iał J. Kusocińskiego rozegra­
ny zostanie w niedzielę na

zakończenie zawodów
Według opinii optymistów

pojedynek na warszawskiej
bieżni przynieść może rewe­
lacyjne rezultaty. Atak' na

rekord świata należący do
Iharosa i wynoszący 7,55,6
przypuści 9 biegaczy polskich
i 12 zagranicznych. Zdaniem
niektórych trenerów najwię­
cej szans na uzyskanie rów­
nego lub nawet lepszego
wyniku ma Krzyszkowiak.
Najgroźniejszymi rywalami

doborowej czwórki polskiej:
Chromik, Krzyszkowiak,
Ożóg i Zimny wydają się być
w niedzielnym biegu radziec-

ki długodystansowiec Boło-
tnikow oraz niemiecka koa­
licja Herman, Hoenicke i
Grodotzki.

T. TOLlNSKI

Sejmik tarystyezny
obiaduje

W Warszawie rozpoczęły
się wczoraj plenarne obrady
Komitetu do Spraw Turysty­
ki. Celem narady jest prze­
prowadzenie analizy aktual­
nej sytuacji.

Po referacie sprawozdaw­
czym przewodn. Komitetu —

Kulczyckiego rozwinęła się
ożywiona dyskusja, w której
głos zabierali przedstawiciele
szeregu organizacji i instytu­
cji. Obrady zakończyć się
mają w dniu dzisiejszym u-

chwaleniem wniosków wyty­
czających kierunki dalszego
rozwoju ruchu turystycznego
w naszym

Pierwszy ambasador
Ghany w Kairze dr Jo­
seph Erzian Armah
składa listy uwierzytel­
niające prezydentowi
Zjednoczonej Republiki,
Arabskiej — Nassero-
wi. FOT. — CAF

pieczeństwa radioaktywności.
Czternastu pasażerów i sze­

ściu członków załogi zdołało o-

puścić samolot, zanim uległ
on rozbiciu.

kraju.

naśladować
Fragment meczu

o mistrzostwo
świata NRF —

Argentyna 3:1)
Argentyńczyk

Corbeta strzela

bramkę.

Matka ratuje syna
z paszczy wilka

RZESZÓW (PAP)
Kilka dni temu we wsi Ho-

raj kolo Werchraty w pow.
Lubaczów, miał miejsce nie­
codzienny wypadek.

Pracujący w polu pod la­
sem 16-letni J. Łopuszyński
wraz ze swoją matką 48-letnią
Pauliną Łopuszyńską, został
nagle zaatakowany przez wy­
biegającego z zarośli rozsza­
lałego wilka. Widząc, że chło­
piec powalony został przez
rozjuszonego drapieżnika na

ziemię zrozpaczona matka sta­
nęła w obronie syna. Pod­

biegła ona do znajdującego się
w pobliżu wozu gospodarskie­
go po kosę i jej ostrzem od-

cięła łeb rozjuszonemu wil­
kowi.

Dzięki przytomności umysłu
Łopuszyńskiej jej syn odniósł
nieznaczne tylko rany, które
obecnie leczy w szpitalu w

Lubaczowie.

Połączenie
helikoptera

z samolotem

(Inf. wł.). Wczoraj odbyła
się w Hucie im. Lenina nara­
da aktywu ZMS z udziałem
dyrekcji, rady robotniczej i
zakładowej, I sekretarza KF
tow. Jakusa, sekretarza KO
ZMS tow. Tcreja, I sekreta­
rza KW ZMS tow. Wielgosza,
przedstawicieli huty „Bierut",
Stalowej Woli, wrocławskiego
PA-FA-WAG-u i Zakładów
Cegielskiego w Poznaniu. Refe­
rat; wygłosił I sekretarz KF
ZMS tow. Krukierek.

W ciągu półtora roku orga­
nizacja podwoiła swe szeregi,
zainicjowała współzawodnic­
two młodzieżowe, zajęła się
sprawą hoteli robotniczych,
zorganizowała spółdzielnię
mieszkaniową, rozwinęła dzia­
łalność kulturalno-oświatową,
stworzyła warunki — jak
podkreślano w ożywionej
dyskusji — pełnego współde­
cydowania młodzieży o pod­
stawowych dla zakładu zagad­
nieniach. i

O rozmachu zamierzeń,,
związanych z realizacją u-'
chwał XI Plenum świadczy m.1
in. postulowany wzrost spół­
dzielni mieszkaniowej o 800
członków 1 umasowienie
współzawodnictwa, (hk)

Walter Fisch

skazany na 3 lata

więzienia
BONN (PAP)

Sąd Najwyższy w Karlsruhe
ogłosił w piątek wyrok w

procesie przeciwko b. komu­
nistycznemu deputowanemu
do Bundestagu i b. członkowi
zarządu Komunistycznej Par­
tii Niemiec (KPD) Walterowi
Fischowi, skazujący go na trzy
lata więzienia. Pięciomiesię­
czny areszt śledczy ma być
zaliczony.

Walter Fisch został areszto­
wany w lutym br. w Duessel-
dorfie, gdzie pod przybranym
nazwiskiem kontynuował dzia­
łalność zdelegalizowanej w

Niemczech zachodnich KPD.

Nie ma dla niej
miejsca w szkołach

Eastburne

została
pod za-

demo-
na swe

Jutro rozstrzygające mecze

na stadionach Szwecji
Eliminacje na piłkarskich mistrzostwach świata W

Szwecji dobiegają końca. Do rozegrania pozostała jesz­
cze jedna kolejka spotkań.

Tak się złożyło, że do­
tychczas znamy tylko dwa

rozstrzygnięcia,
pierwsze —

mistrzostw :

wali się już do
łów, po drugie
niegdyś potęga
jako pierwsza
już się nie liczy,
malne
również
Szkocja i Meksyk, ale. nie
zapominajmy, że piłka
jest okrągła.

W grupie I mistrzowi
świata — drużynie NRF

wystarczy tylko remis ze

słabą Pin. Irlandią. A
więc Niemcy wchodzą chy­
ba na pewniaka. Drugim

ato:po
gospodarze

zakwalifiko-
i ćwierćfina-
; — Austria,
t piłkarska,

odpadła i
Mini-

szanse posiadają
Czechosłowacja,

$

*

i

ob-
pol-

w

Wczoraj 5.000 widzów
serwowało zwycięstwo
skich piłkarzy ręcznych
Kłajpedzie. Polacy pokonali

Litwę 15:9.

miss Cripps została wydalona
ze szkoły, natychmiast odma­
wia jej przyjęcia.

LONDYN (PAP)
W Berkshire odbył się po­

kaz nowego typu samolotu
pasażerskiego będącego połą­
czeniem helikoptera z nor­
malnym samolotem. Maszyna
ta może pomieścić 48 pasa­
żerów.

Nowy samolot robi 280 kilo-
metrów na godzinę.

12-letnia Suzanne Cripps,
uczennica jednej z prywatnych
szkół w Eastburne
wydalona ze szkoły
rzutem „wywierania
ralizującego wpływu
rówieśnice”.

Na czym polega „wina” Su­
zanne? Otóż w miejscowej ga­
zecie ukazało się zdjęcie
przedstawiające miss Cripps
w kostiumie do kolan, nylo­
nowych pończochach i panto­
felkach na „szpilkach", oraz

wywiad z nią, w którym Su­
zanne oświadczyła, iż gdy do­
rośnie, zostanie modelką albo
pójdzie na scenę.

Obecnie drzwi wszystkich
szkół w Eastburne są przed
Suzanne zamknięte. Jak tylko
dyrekcja szkoły dowiaduje się
przyczyn, z powodu których

Lokomotywy
i ciężarówki
o ncipęsiaSe
atomowym
Dyrektor pawilonu radziec­

kiego na wystawie poświęco­
nej fizyce jądrowej, która
otwarta została w Rzymie 9
bm. prof. L. Konstantlnow
oświadczył, iż Związek Ra­
dziecki plamije zbudowanie

lokomotyw i ciężarówek o

napędzie atomowym. Obecnie
konstruktorzy radzieccy o-

pracowują projekty silników
atomowych, które znajdą za­
stosowanie w komunikacji.

*.

W półfinałowym meczu o

Puchar Europy w koszy­
kówce rozegranym w Buda­
peszcie, bułgarski
Akademika (Sofia)

budapeszteński
89:67 (42:33).

*

Znani skoczkowie
scy NRD Glass, Rcckgnagel

i I.csser oraz ich trener Ren-
ner otrzymali za wybitne o-

siągnięcia w dziedzinie spor­
tu jedno z najwyższych od­

znaczeń krajowych — brą­
zowy Order Ojczyzny.

*

Ną strzelnicy we Wrzeszczu
rozegrano trzecią konkuren­
cje międzynarodowych zawo­
dów w 5-boju nowoczesnym
— strzelanie. Zwyciężył Ce-
ruz Polska II — 184 pkt.,
przed Mazurem Polska I
182 pkt. Tintea Rumunia —

182 pkt., Sulajnisem Polska
I — 177 pkt. i Romanem Ru­
munia. Drużynowo wygrała
Polska I — 2240 pkt. przed
Rumunią 2140 pkt. i Polską I
1.300 pkt. .

zespól
pokonał

Honwed

narciar-

naszym kandydatem jest
Argentyna.

W grupie II więcej szans

dajemy Francji i Jugo­
sławii.

Kto » będzie drugim
ćwierćfinalistą (obok Szwe­
cji) grupy III? Węgry, czy
Walia? Teoretycznie wy­
gląda na to, że Węgrzy
uporają się ze słabym
Meksykiem i wyjdą na

drugie miejsce (przy po­
rażce Walii ze Szwecją).
Ale z drugiej strony
Szwedzi, mając już awans

zapewniony i oszczędzając
się na dalsze gry, mogą
zagrać w mocno rezer­
wowym składzie 1 tym sa­
mym ułatwić zadanie Wa­
lijczykom.

Najciekawsza jest bez-
wzglęnie walka w ostat­
niej grupie. Niemal z rów­
nymi szansami są tu trzy
drużyny — Brazylia, ZSRR
i Anglia. Chyba na pewno
Anglicy wygrają z Austrią
i w sumie zdobędą 4 pkt.
Największe zainteresowa­
nie wzbudza mecz Brazylii
z ZSRR, gdyż obydwa ze­
społy mają po 3 pkt. Gdy
mecz ten skończy się remi­
sem, o awansie zadecyduje
stosunek bramek ZSRR,
Brazylii i Anglii. Nato­
miast gdy spotkanie przy­
niesie inny rezultat, Anglia
obok zwycięzcy, wejdzie do
ćwierćfinałów.

Tak więc emocji będzie
w niedzielę co nie miara.

I

I((
I

(

Turniej siatkówki

niestowarzyszonych
Celem spopularyzowania siatę

kówkl w Krakowie Tow. Krzewlee
mia Kultury Fizycznej 1 Zw. Zaw.

Prac. Łączności organizują turniej
siatkówki w dniach 20—30 bm. W

turnieju mogą brać udział drużye
ny męskie 1 żeńskie, których
członkowie nie są zgłoszeni w

PZPS.

Zgłoszenie zespołów przyjmuje
TTKF. Kraków, PI, Wiośny Lm

dów 6 do dnia 19 czerwca.

6 zwycięskich zespołów otrzyma
Jako nagrody sprzęt sportowy^

TKKF w Krakowie organizuje
w dniu 22 bm< pierwszy zlot og->
nlsk w Ojcowiei
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Przed kilku dniami w O-
środku Kultury Czecho­

słowackiej w Warszawie

odbyła się premiera czecho­
słowackiego filmu „Stwo­
rzenie świata” według Jean
Effel’a. W najbliższych ty­
godniach odbędzie się po­
kaz innych filmów, m. in.
filmu dla młodzieży „Du­
dziarz ze Strakonic” i „Jan
ziżka”. Odbywają się tu

lekcje czeskich i słowackich
piosenek. Prócz tego wygła­
szane są ciekawe odczyty,
jak np. o Janie Husie, o

rolnictwie czechosłowac­
kim, poetach, pisarzach i

dramaturgach. Ośrodek

I

!

odczyty,
IJ

wystawy |

Kultury Czechosłowackiej
przygotował także wystawę
„110 0
tury

Prace

niczają się do Warszawy.
Wystawy, organizowane
przez Ośrodek, wędrują do
Bydgoszczy, Jeleniej Góry,
Stalowej Woli, Pruszkowa.
Może już wkrótce jedną z

takich wystaw zobaczymy
W Krakowie. Ale chyba
przedtem będziemy mogli
podziwiać w naszym mieś­
cie praski teatr awangar­
dowy „D-34” Emila Fran­
ciszka Buriana, który przy­
był do Polski z ciekawym
repertuarem. (ij)

lat architck-
czeskie j”.
Ośrodka nie ogra-

as®

B

I

I

I
I

eśli by tak urządzić wysta­
wę „dzieł” malarskich,
zdobiących setki, tysiące
mieszkań, byłoby nad czym
rzewnie zapłakać. Kultura
osobistych upodobań wy­

stawia naszej (przepraszam za

to oficjalne sformułowanie)
polityce kulturalnej dość że­
nujące świadectwo. Owa poli­
tyka istnieje bowiem w koń­
cu po to, aby zwalczać zły
gust wyrobiony przez pewną
obyczajowość, czy też jej brak
w poszczególnych środowis­
kach społecznych. A kicz ni­
czym się nie różni w swej tre­
ści od bezwartościowej książ­
ki, kiepskiego teatru, sznuro­
watej imprezy itp. Słowem,
trzeba go wyrzucić na śmie­
tnik, oblać naftą i spalić.
Przyznam się, że tak sielsko i
bez komplikacji wyobrażałam
sobie walkę ze szmirą —

landszaftem; coś na podobień­
stwo jednorazowej akcji oczy­
szczania miasta...

Zastanowił mnie taki ubocz­
ny szczególik. Skąd bierze się
kicz? Kto jest jego producen­
tem i gdzie jego rynek?

Stawiam się więc na próbę
w sytuacji człowieka — dajmy
na to z nowym przydziałem
mieszkania i estetyczną po­
trzebą „podmalowania” jego
wnętrza. Co czynię? Albo idę
na wystawę do Plastyków
(przeważnie ze sprzedażą), do
„Desy" lub kupuję za marny
grosz reprodukcję, jakich tyl-

ko dusza zapragnie. Te trzy
rozwiązania są jednak w pe­
wnych punktach rozwiązania­
mi pozornymi) bo wysta­
wy u Plastyków są tylko do­
borem pewnych autorów, któ­
rzy mogą mi nie odpowiadać,
a poza tym mogę mieć „trady­
cyjne obciążenia” czyli na

próżno poszukiwać realistycz­
nie wymalowanego łba koń­
skiego. Reprodukcji w ogóle —

nie mówiąc już o ciekawych,
wywodzących się z całych cy­
klów malarstwa historyczne­
go i współczesnego — nie ma.

Czasami jakieś wydawnictwo
„kapnie” Wyspiańskiego czy
Wyczółkowskiego na kier­
masz „Dni Oświaty”. Pozosta-
je cepelowski kafelek i „De­
sa’ ’.

„Desa” sprzedaje w Kra­
kowie (przy u. Jana; naj­
większy salon w Polsce)
miesięcznie 60 do 70 obra­
zów. Przeciętna miesięczne­
go obrotu utrzymuje się na

wysokości 90 do 100 tys. zł.
Kto kupuje? Najwięcej wol-

kupują?
procent
wiedzą,

szperają,
wskazó-

W
o bywa na przykład
tak: spotkali się w

krynickim
kopiańsikim
wczasowym, pocało­
walirazidrugii—

już gorąca miłość, uwień­
czona podpisem w urzędzie
stanu cywilnego. Po trzech

tygodniach szaleństwa on

zaczyna się wnikliwiej
przypatrywać małżonce i
widzi to, czego przedtem

. lub za-

domu

Czy
wl-nie dostrzegał, albo

dzieć nie chciał. Że ma nos

zadarty, a on marzył o

„profilu greckim", albo że
cna lubi teatr, a on u znaj e

wyłącznie mecz i

Sprzeczka jedna,
trzecia i — prośba
wód. Tymczasem
nak szykuje się
dość kłopotliwego w nowej
sytuacji gościa. Za dwa —

trzy miesiące ona spodziewa
się dziecka.
towa.

Gdybyż to

sporadyczne;
tym, że „jednodniowe mał­
żeństwa" to bardzo pokaźna
część interesantów w urzę­
dach stanu cywilnego. Róż­
ne bywają tylko początki.

kino.

druga,
o roz-

jed-
wizyta

ciągu kilkudziesięciu lat
badający problemy mło­
dzieży, proponował wpro­
wadzenie instytucji „mał­
żeństw koleżeńskich". Mia­
ły to być związki dwojga
młodych, zawierane pod
warunkiem bezdzietności
do czasu, aż para stwier­
dzi trwałość swego związku.
Byłyby to więc „małżeń­
stwa na próbę". Propozy­
cja Lindsaya ma zwolenni­
ków i nię mniej gorących
oponentów. Trudno w krót­
kim felietonie wyłożyć ar­
gumentację obu stron Wy-
daje mi się, że nie jest ona

najszczęśliwszym rozwią­
zaniem, zwłaszcza w specy­
ficznych warunkach pol­
skich.

Chciałbym natomiast od­
grzebać wysuwaną swego
czasu propozycję instytucji
„Przymusowego
narzeczeńs t w a“.

warto się
Tragedia go-

były wypadki
ale rzecz w

się,
nie wchodzi

że
tu

•r

żenić?
Raz to dom wczasowy, raz

przypadkowa
pociągu. Fi-

id-entyczny:

bądź tzw.

pierwszego

gorąco
w życiu
A to,

czy

swoje
szukać
cow

drugim
wielką
okazu-

zabawa, raz

znajomość w

nał jednak
rozwód.

Bo bądź co

„miłość od

wejrzenia" spotkać można

tylko w literaturze. Takich
Skrzetuskich, którzy od

pierwszej chwili pokochali
szczerze i
Halszki —

daremnie!

pierwszym
dniu wygląda na

miłość, po miesiącu
je się przelotną miłostką,
flirtem; tylko, że

sekwencjami.
Wędrówka po

rozpatrujących
rozwodowe, nie da;ie .po­
wodów do optymizmu.
Miałem okazję rozmawiać
z wieloma prawnikami. O-
pinia była zgodna: pro­
blem „jednodniowych mał­
żeństw" dojrzał do rozwią­
zania! Czas położyć kres
mnożącym się tragediom,
rozbijaniu ledwo założo­
nych rodzin. (Zagadnienie
nie jest zresztą nowe i po­
wraca co jakiś czas na ła­
my prasy i w dyskusjach).

Znakomity prawnik ame­
rykański, sędzia Lindsay w

z kon-

sądach,
sprawy

ne zawody. Jak
Tylko niewielki
klientów, którzy
czego chcą — sami
Większość wymaga
wek sprzedawcy, jego opi­
nii. Tacy kupują najchętniej
tematy rodzajowe, sceny z

folkloru i pejzaże. Na ogół
zwracają przy tym baczną u-

wagę na ramy: czy są porzą­
dne i... złocone. Ważnym e-

lementem kupna jest gwa­
rancja, że obraz nie straci
za kilka lat na cenie i przy
ewentualnej odprzedaży
„koszty amortyzacji” nie
będą obciążały kieszeni
pierwszego nabywcy. Do
„Desy" więc przychodzi
klient z forsą, szperacz i pe­
wien procent tych, którzy
„chcą się urządzić". W su­
mie — odbiorca o wyrobio­
nym smaku, albo ten, który
przyjął wprawdzie pewien
model kultury zwyczajowej,
ale pozbawiony jest osobi­
stych wymagań.
Gdzie zatem kicz i jego na­

bywca? Chodzi o kicz auten­
tyczny, najczęściej anonimo­
wy, bez „metryki”. Ma on

swój dochodowy „czarny ry­
nek”. W bramach kamienic
pod Sukiennicami, na tande­
cie, w jarmarkach. Czarny
rynek? Przesada! Handel jak
najbardziej legalny, opodat­
kowany i z patentem. Malo­
wane na czerwono koty, słoń­
ca, jak pomidory — importo­
wane są np. na Rynek Kle-
parski aż z Mielca; wyrób
chałupniczy, jak głosi pie­
czątka. Nad tym rynkiem nikt
nie panuje. Żyje on sobie i
prosperuje, jak nie śniło się
nawet zrzeszonym plastykom
po Akademii. Kot za 60 zł, po­
midor za 120 zł. Towar ład­
ny, tani, w przystępnym miej­
scu wyłożony.

Na terenie działania kultu­
ralnego pojawił się homo no-

vus: człowiek, któremu osie­
dlenie w mieście, awans, wy­
kształcenie (dyplom nie zaw­
sze daje wyższy patent oby­
czajowy), lepsze zarobki
(przeważnie na wsi) — pozwo­
liły na inne wyobrażenia i
potrzeby życiowe. Jak się on

asymiluje i urządza w nowych

warunkach materialnych, w

nowym środowisku? Najczę­
ściej kupuje rzeczy tandetne i
brzydkie, albo — drogie i
brzydkie. Owego człowieka
należy dopiero ukształtować
i pozyskać wszechstr o n-

n ą akcją oddziaływania na

jego poczucie estetyczne i po­
jęcia zwyczajowe. Ruch ama­
torski to nie tylko populary­
zacja czytelnictwa, teatr, ka­
pcia, kultywowanie tradycji
kulturalnych. To również u-

miejętność kształcenia
wybraźni, inteligencji
dziele sztuki: obrazie.

Mam nawet na ten temat
kilka , dobrych rad — wcale
nie z repertuaru doświadczo­
nego wujaszka. Przede
wszystkim:
względu na ewentualne stra­
ty skarbu państwa,
naftą i spalić „chałupniczą1
twórczość malarską kotów,
ryczących jeleni i rosocha­
tych wierzb. Drugie:
pozwolić Związkowi Plasty­
ków wysnuć konsekwencje z

faktu, że istnieje i chce
działać. Pozwolić mu więc
prowadzić swoje placówki
handlowe, urządzać na zasa­
dzie patentu handlowego wy­
stawy we wszystkich dziu­
rach i nie dziurach woje­
wództwa. Przekazać mu kie­
rowanie tym ważnym odcin­
kiem polityki kulturalnej
przez fachową analizę rynku,
upodobań, zapotrzebowań —

przez poradnictwo. <

plastyków już w tym,
znrleźć odpowiednie
i język, konieczny do
nia się z owym homo

Nie to jest bowiem
zające, że ludzie lubią kicze.
Przerażające jest bezkarne i-
stnienie czarnego rynku i to,
że społeczne działanie kultu­
ralne nie obejmuje w dosta­
tecznym stopniu swym patro­
natem sprawy tak pięknej i
tak kształcącej, jak umiejęt­
ność patrzenia i doceniania
malarstwa na równi z dobrą
książką czy teatrem.

M. SZELINGOWSKA

J

Skawinę...

bez

Miały one

Targ, Wę-

nie przybywa
mieszkań ?

est już połowa czerwca, a w niektórych
miejscowościach naszego województwa
roboty przy wznoszeniu zaprojektowa­
nych bloków mieszkalnych jeszcze nic

ruszyły — pomimo iż na budowy są fun­
dusze i surowiec.

Nad jedną izbą, która może „wypaść" z

planu, należy rozdzierać szaty, bo na ten

właśnie pokój czeka człowiek. Cóż dopiera,
gdy zagrożonych jest — 367 izb!

„poszerzyć” Krynicę, Maków, Nowy
gierską Górkę,

oblać
«

Głowa
, aby

metody
dogada-
novus...

przera-

na drugi koniec
tam poznane inną
panienkę i — o

Z góry zastrzegam
w grę
małżeństwo próbne.
Dziś w Polsce można za­
wrzeć związek małżeński
w ciągu jednego dnia.
Jeśli tylko młoda para ma

dowody osobiste i metryki
w porządku, to w godzinę
po poznaniu może już być
małżeństwem. A nie myśl-
cie, że takich wypadków
nie ma! Opowiadał mi je­
den ze śląskich sędziów
o małżeństwie zawartym
tuż po zakończeniu zaba­
wy. na której „bohatero­
wie" tej historii się pozna­
li. Małżeństwo trwało trzy
dni. A jakżeż częste są
wypadki ożenku tuż przed
pójściem do wojska! Taki
młodzieniec wyjeżdża na­
stępnie
Polski,
uroczą

pierwszej już nie myśli.
Idzie o to, aby nieco u-

trudnić zawieranie mał­
żeństw. Dlaczegóż nie

wprowadzić czegoś w ro­
dzaju „cywilnych zapowie­
dzi". To jednak dobra
rzecz. Kandydat na żonę
czy męża zgłaszałby chęć
zawarcia małżeństwa w u-

rzędzie stanu cywilnego i —

powiedzmy — czekałby
trzy miesiące. Jeśli jego
miłość jest miłością praw­
dziwą, to trzy miesiące o-

czekiwania w niczym jej
nie zaszkodzi. Jeśli zaś jest
to miłość „wczasowa., czy
„pociągowa", to trzy mie­
siące będą wystarczającym
okresem dla wytrzeźwienia
i uzmysłowienia sobie,
to jednak nie to...

Bo żenić się warto,
pewno warto. Tylko —

nić trzeba się rozsądnie.

że

na

że-

ARTYŚCI KRAKOWSCY
Lidia Skarżyńska i Kazi-1
mierz Mikulski, są autora­
mi projektów do filmu we­
dług scenariusza filmowe­
go K. I. Gałczyńskiego pt.
„Wystawa abstrakcjoni­
stów". Scenariusz utrzy­
many jest w stylu słynnej
już „Zielone gęsi". Posta­
ci również z repertuaru
„Zielonej gęsi", a na cze-"
le ich — naturalnie Her- ”

menegilda Kociubińska.
Realizacja filmu już rozpo­
częta.

NEOREALISTYCZNE f i­
rny prod. ZSRR są mniej

Do najpiękniejszych tere

nów wycieczkowych Pol­
ski należy ukryta wśród
gęstych borów Puszczy
Augustowskiej grupa je­
zior wraz z Kanałem Au­
gustowskim. Kto raz prze­
mierzy te tereny w wę-
drówce pieszej lub szla­
kiem kajakowym — ten
na pewno tu powróci. Na
zdjęciu: Fragment Kanału

Augustowskiego.

piętra nie
Mieszkań-

wiada on o radościach i
troskach lokatorów jedne­
go domu.

„MAJA NAGA" — to

tytuł filmu włoskiego, o-

NOWINKI

znane, niż włoskie. Nie­
wątpliwie dlatego wielkim
zainteresowaniem c&et>;yć
się będzie nowo zakupiony
film (Mosfilm) — „Dom, w

którym mieszkam". Opo­

li

■•s-go"

IM

XXVII Międzynarodowe Targi Poznańskie. Na zdjęciu:
Fragment ekspozycji firm holenderskich.

CAF — fot. Kondracki

K-BORUŃ A«TREPKf

„Dalsy, czy rozumiesz mnie?” — odczytałam po

chwili 1 natychmiast odpowiedziałam sygnałami:
„Tak. Czyżby to nie był sen?”

„bile wiem. Zrobimy próbę. Zapamiętaj słowo:

Atra maro. Powtórz.”

„Atra maro.”

„Podaj mnie również jakiej słowo.”

„Stella.”
„Ste...
Tu sen się urwał. Przebudziłam się nagle w me.

menele, gdy Szu powtórzył ruchami pierwsze trzy

litery Imienia mej dawnej przyjaciółki.
Gdy otworzyłam oczy spostrzegłam, że nade

mną atol właśnie Szu. Nie spał już od godziny.
Obok mnie siedziała na stopniu Edith.

I oto Szu opowiedz ał mi to co przeżyłam. Tak

Jakby naprawdę był ze mną tam, w tej dziwnej
sali. Odtworzyliśmy słowo po słowie cały dialog,
w ten sposób by sprawdzić czy każde z nas pa­
mięta co mówiła druga osoba. Nie natrafiliśmy
na żadną lukę czy

zgadzało.
— Czy wydałem cl
— Tak. Kazałeś ml
— Jak one brzmlaly?
— Atra maro. Co to właściwie oznacza? — pyta­

łam coraz bardziej zaciekawiona.
— Nie wiem. Może nic nie oznacza. Nadałem

właśnie celowo wyrazy bez zuaczenia. Takie jakie
mi wpadly do głowy. Co kazałem cl dalej robić?

— Powtórzyć ów wyraz. Potem ja nadałam wy­
raz, który ty miałeś za' amlętać.

— Stella — powiedział Szu pospiesznie.
— Tak. Miałeś również go powtórzyć lecz nie

zdążyłeś. Przebudziłam się po nadaniu...

przeinaczenie. Wszystko się

jakleś polecenie?
zapamiętać dwa słowa.

37

pracowanego na podstawie
znanej powieści
Feuchtwangera
słynnego malarza
skiego — Goyi.
sprzeciwiła się
filmu w Hiszpanii (przod­
kowie księcia Alby ukaza­
ni są w powieści i filmie
w niekorzystnym świetle),
ale już wkrótce zdjęcia
rozpoczną się w Rzymie.

FILMY DLA MŁODZIE­
ŻY są zawsze problemem
trudnym. Nowy film pro­
dukcji „Defy“ (NRD) „Przy­
goda w Bamsdorf" będzie
starał się wypełnić brak.
takich obrazów, a zacieka­
wi zapewne
dzież, ale i
na ciekawe
wszystkich
wrażeń.

KRAKOWSCY STUDEN­
CI, którzy przy Akademii
Sztuk Pięknych utworzyli
studium filmowe, już za

rok przystąpią do realiza­
cji pierwszych filmów.
Może do tego czasu będzie
również gotowe krakow­
skie Studio Telewizyjne.
Bo gdy zakończy się zdoby­
wanie wiadomości o tech­
nice montażu; kompozycji
kadru i.td. trzeba będzie
pomyśleć o zamówieniach i
zatrudnianiu, a telewizja
mogłaby tu wiele pomóc.

— Trzeciej litery. Ja również w tym momencie

się przebudziłem.
— Nic z tego nie rozumiem — dziwiła się Edith.

— Przecież obudziłeś się o godzinę wcześniej n ż

ona. Jak to możliwe?
— Nie wiem. Jedynym wytłumaczeniem byłoby

to, iż przeżywaliśmy to rzeczywiście — myślał w

tej chwili tylko o realności 1 zbieżności snów.
— A różnica w czasie przebudzenia?
Szu zastanawiał się.
— Można wytłumaczyć ją w ten sposób — pod­

jęłam myśl, która mi się w tym momencie nasu­
nęła — że sennj' majak uległ przerwaniu, choć sen

trwał dalej, jego krócej, mój dłużej. W ten spo­
sób...

— Ściślej mówiąc to nie sen — nie pozwolił ml

dokończyć: — Utraciliśmy oboje pamięć w jed­
nym momencie.

— Pamięć albo przytomność — dodałam.
— Dlaczego jednak mnie się śni Kornwalia? —

nie ustępowała Edith. — Przecież chyba nie twier­
dzisz, że rzeczywiście w tych paru minutach, czy

godzinach powędrowałam na Ziemię? Światło bieg­
nie stąd i,3 roku — zaśmiała się sztucznie. Widać

jednak było, że jest niemniej od nas przyjęta.
— Pragnienie i głód ustąpiły także u

Edith —.

senności?
— Czuję
— Nic z

Dyskusje nasze były siłą rzeczy jałowe,
trafiliśmy wytłumaczyć żadnego zaobserwi

faktu w sposób przekonywający, zgodny z innymi
faktami. Postanowiliśmy w końcu przed następ­
nym zaśnięciem umieścić wokół nas i na naszych
skafandrach szereg znaków, które pozwoliłyby zo­
rientować się czy istotnie przez cały czas snu

przebywamy w tym samym miejscu. Nie doszło

jednak do przeprowadzenia eksperymentu. Dysku­
towaliśmy właśnie nad najlepszymi sposobami
przeprowadzenia doświadczenia, gdy Edith, która

ostatnio stale obserwowała niebo, znów coś spo­
strzegła.

— Patrzcie! — uniosła rękę.

Spojrzeliśmy we wskazanym przez nią kierun­
ku. Zbliżał się ku nam okrągły przedmiot o błysz­
czącej. jakby wypolerowanej powierzchni. Okrążył
zatokę na dużej wysokości i począł opadać w dół

zataczając coraz to mniejsze lsoła. Po chwili był

zauważył Szu. — Nie czujesz

się świetnie, jak po prawdziwej
tego nie rozumiem.

ciebie,
również

kąpieli!

Nie po-

owanego

Liona
o życiu
hiszpań-
Cenzura
kręceniu

nie tylko mło-
— ze względu

przygody —

poszukiwaczy
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I...

ruszyły z tej
fS prostej przyczyny, iż

DBOR w wymienionych
miejscowościach nie ma

gdzie budować. Dwa skła­
dają się na to powody. P o

pierwsze — weszła wpraw­
dzie w życie nowa ustawa o

zasadach i trybie wywłaszcza­
nia, pozostaje ona jednak w

zawieszeniu, na skutek nieo-
publikowania rozporządzenia
wykonawczego. Po drugie
— brak ewidencji terenów
przynależnych do rad narodo­
wych nie pozwala na przeka­
zywanie właścicielom grun­

tów — na których pragnie
DBOR budować — działek za­
stępczych. Ten właśnie powód
zaognia i tak niełatwy pro­
blem. Nonsensowne byłoby
twierdzenie, że władza tere­
nowa nie posiada ziemi w

Makowie, Węgierskiej Górce,
Krynicy, Nowym Targu — sło­
wem, w miejscowościach, w

których nie mogą ruszyć bu­
dowy z powodu braku tere­
nów budowlanych. Ziemia —

własność rad narodowych z

pewnością istnieje, ale nie o-

pracowano dotąd jej ewiden­
cji. Brak rozeznania, czym się
dysponuje i w jakim zakre­
sie, powoduje więc poważne
konsekwencje opóźniające
budowę nowych mieszkań..

Od dawna o problemach
tych mówi się na rozmaitych
konferencjach i naradach, ale
na tym też sprawa się koń­
czy.

Ziemia

Budowy nie
prostej

...woda

Powtórzmy: jest połowa
czerwca, a więc sezon bu­
dowlany w pełni. Rozbu­

dowa miast Olkusza i Oświę­
cimia odbywa się z całym, na

jaki nas stać przy ograniczo­
nych możliwościach, roztna-
chem. Tempo to jest koniecz­
ne z tego względu, że zarów­
no Olkusz, jak Oświęcim
(gdzie trzy osoby przypadają
na jedną izbę!) cierpi na pa­
lący niedostatek mieszkań.

Brak skoordynowania za­
łożeń gospodarki komunal­
nej z planami rozbudowy
miast może jednakże
przynieść fatalne skutki.
Bez zaplecza sanitarnego
nie można oddawać nowych
bloków do użytku (jak ro

było często praktykowane
w latach ubiegłych). Loka­
torzy nowych osiedli mieli
słuszne pretensje pod ad­
resem DBOR za brak... wo­
dy. Do nowych, komforto­
wych mieszkań bowiem już

od pierwszego
dochodzi woda.
cy osiedli w Tarnowie, Ja­
wiszowicach, Oświęcimiu,
Olkuszu u ginają się pod
ciężarem wiader z wodą
czerpaną w studniach (i-
lość studni też jest niewy-
staraczająca). Próby rato­
wania sytuacji za pomocą
hydroforów nie powiodły
się z tego prostego powodu,
iż z rurociągów miejskich
— nie ma co czerpać. VZ
Jawiszowicach stan
trwa już od trzech lat. W
Olkuszu założenia dla bu­
dowy urządzeń wodnych
zatwierdzono przed siedmiu
laty. I na tym sprawa u-

tknęła...
Rady narodowe opracowu­

jąc ewidencję terenów budo­
wlanych nie mogą zapominać
o konieczności połączenia za­
łożeń gospodarki komunalnej
z planami rozbudowy miast.

Podsumujmy

Wymienione zaniedbania
ze strony rad narodo­
wych są dowodem bra­

ku polityki budowlanej. Czas
najwyższy, aby rady taką po­
litykę opracowały i oparły o

konkretne szczegóły. Sprawy
terenów budowlanych, sprawy
doprowadzenia wody do no­
wych osiedli muszą zajmować
naczelne miejsce.

Nie tylko przysłowiowe
kłopoty materiałowe i surow­
cowe, czy kłopoty kadrowe,
ale przede wszystkim trudno­
ści z ziemią i wodą hamują
nasze budownictwo.

B. PIECZONKA

W
ten

donoss

już nad nami, na wysokości około 200 metrów,
— To oni! — zawołała Edith.
— Oczywiście! Któż inny?! — podchwyciłam po­

spiesznie.
— Może znów automat — Szu przygasił nieco

nasz entuzjazm.
— Chyba nie.
— latająca maszyna o kształcie płaskiej szpuli

krążyła nad naszymi głowami.
— Czego oni tu szukają? — zastanawiał się Szu.
— Chyba tylko nas — odpowiedziała Edith.
— Czy polecimy naprzeciw nich? — zapytałam.
Szu uczynił niezdecydowany ruch ręką.
— Czekajmy co będzie dalej.
Ale nie wydarzyło się nic. Przynajmniej nic «

tego, czego mogliśmy się spodziewać*. Maszyna za­
toczyła jeszcze kilka kół nad naszymi głowami 1

wolno PoPłynęła w powietrzu na zachód.
— Za nimi! — zakomenderował Szu.

Wznieśliśmy się w górę. Im jednak gwałtowniej
zwiększaliśmy prędkość tym szybciej leciała lśnią­
ca „szpula”, nie pozwalając zbliżyć się do siebie

na odległość mniejszą od 30C—-409 metrów. Wkrót_
ce morze znikło nam z oczu. Przed nami znajdo­
wała się rozległa czerwonawo-żółta pustynia.

— Paliwa mamy najwyżej na 12 godzin takiego
lotu — odezwała się Edith po dwudziestej chyba
próbie dogonienia „szpuli”.

Szybkość była już tak znaczna, że czuliśmy grza­
nie się skafandrów 1 nieznośny nacisk przecina­
nego powietrza.

— No i co z tego, że paliwa j»st na 12 godzin? —

zaoponowałam. — Przecież nie ma sensu siedzieć

w jednym miejscu i czekać na przybycie statku­
basy. Oni będą tu dopiero za pięć miesięcy! Ko.

ńiecznle musimy odnaleźć gospodarzy planety.
Zresztą jeśli chodzi o te 12 godzin, to lot długo­
dystansowy na dużych wysokościach jest ekono-

miczniejszy.
— A jeśli ,,regeneracja” wody może się odbywać

tylko nad morzem, w tamtej zatoce?
— Nie zostawiliśmy radloznacznika? —

mllam sobie nagle.
— Jak odnajdziemy nasze obozowisko?

stała torba z narzędziami! — wybuchnęla
Jak mogłeś ją zostawić?!

uśwladO"

Tam ro-

Edith. —

(Ciąg dalszy nastąpi).
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Plan rozbrojeniowy
de Gaul!e‘a?

(Inf. wł.). Według ostat­
nich doniesień rząd fran­
cuski^ a w szczególności
de Gaulle pragnął podjąć
szerszą inicjatywę dyplo­
matyczną na arenie mię­
dzynarodowej co zdaniem
kół francuskich przyczyni­
łoby się do podniesienia
prestiżu Francji w świę­
cie. W związku z tym no­
wy premier francuski ma

zamiar wystąpić z szero­
kim planem rozbrojenio­
wym, który jego zdaniem
byłby do przyjęcia przez
wszystkie zainteresowane
strony. Plan ten miał być
przedyskutowany z Dulle-
sem, w czasie jego pro­
jektowanej wizyty w Pa­
ryżu. A oto co pisz^ na ten
temat zachodnio-niemiecki
dziennik „FRANKFURTER
RUNDSCHAU”:

„Rząd francuski repre­
zentuje pogląd, iż nowy
reżim we Francji „otwiera
światu wielką szansę poło­
żenia kresu konfliktowi
między Wschodem a Za­
chodem”. Gen. de Gaulle
uchodzi obecnie za najlep­
szego adwokata rozluźnie­
nia usztywnionych frontów
między Ameryką a Rosją,
ponieważ zarówno w Mos­
kwie jak i w Waszyngto­
nie może on liczyć na rów­
nie dużą sympatię.

Jak oświadczył minister
do spraw informacji, Mal-
raux po jednym z posie­
dzeń, premier de Gaulle o-

pracował plan rozbrojenio­
wy w skali światowej, któ­
ry to plan usunie z drogi
przeszkody uznawane do­
tychczas za nie do poko­
nania. Dzisiaj jeszcze szcze­
góły tego planu nie mogą
być przedmiotem informa­
cji. De Gaulle pragnie naj­
pierw osobiście rozmówić
się z czołowymi osobistoś­
ciami na temat polityki
światowej”.
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Herdegen w życiu nie wygląda tak pięknie jak na

tym zdjęciu gdzie klęczy przed Szimeną w roli

Cyda. Szimenę grała Gryglaszewska.

L
eszka znam od daw­
na. Mieliśmy na­
wet okazję kilka
razy wymienić zda­
nie na temat tea­
tru, to znaczy po

prostu — pokłócić się. I dzi­
siaj, kiedy patrzę na „Cyda",
na „Hamleta", nawet mi na

myśl nie przychodzi, że prze­
cież ten człowiek rozpoczął
karierę w zupełnie innej
dziedzinie sztuki...

W roku 1947 ukazał się
debiut poetycki Herdegena.
W „Dzienniku Polskim” wy­
drukował on pierwszy swój
wiersz. Od tego też zaczyna­
my nasz wywiad.

— Powiedz jakiś fragment
tego wiersza.,.

— Oto on:

Myśli o córce i majtkach
blaszanych

z przodu i z tyłu
zaluto-wanych...

— Charakteryzujesz się,
jak zwykle, dużym poczuciem
humoru. Zwracam ci jednak
uwagę, że jesteś aktorem,
kierownikiem literackim Tea­
tru Starego im. H. Modrze­
jewskiej i nie wolno trakto­
wać Czytelników lekceważą­
co...

— Wcale nie lekceważę
Czytelników. To jest auten­
tyczny fragment mojego
wiersza, który drukowałem w

roku 1947.
— Czy wydałeś jakiś tomik

poezji?
— Broń boże! Wydałem na­

tomiast felietony o książkach,
pt.„Zadaniadomo-
we” w roku1955.Aleto
wszystko było dawno, dawno.
Teraz jestem artystą drama­
tycznym.

— Czy przypominasz sobie
to takim razie, i jak lekkim
sercem zrezygnowałeś w ro

ku 1952 ze studiów W szko­
le aktorskiej?

— Masz krótką pamięć, jak
przystało na dziennikarza... W
rok później podjąłem przer­
wane studia i w teatrze Wy­
brzeże grałem bardzo intere­
sującą rolę Aleksego w

„Tragedii optymi­
stycznej” Wiszniew­
skiego...

— Pamiętam cię na scenie
Teatru Satyryków. Miałeś

taki elegancki frak... A teraz
siedzisz na jakimś starym
perszeronie, w podartym ka­
peluszu i koszuli (spodnie też
masz na sobie) i wykrzyku­
jesz różne rzeczy do zatrwo­
żonych tłumów, które przy­
chodzą na spektakle „Teatru
na wozie”...

— No, no, no, nie jest tak
źle! Wolę swoje podarte
portki aktora „Teatru na wo­
zie”, do którego pisuję teksty
wspólnie z Piotrem Pawłow­
skim, a który powstał z ini­
cjatywy Jerzego Golińskiego
i mojej, niż najbardziej ofi­
cjalne teatry.

— Czy przekładasz jeszcze
coś, tak jak dawniej? Intere­
sujące były twoje przekłady
z Byrona, należałeś również

Nowości
NAUKI

i TECHNIKI
Przez telefon

WNRF
zbudowano urzą­

dzenie do przekazywa­
nia na każdą odległość

kopii pism, dokumentów, ry-

przed laty z Mrożkiem do
nielicznej grupy ludzi tłu­
maczącej współczesną poezję
amerykańską i angielską...

— Znowu zawracasz gło­
wę starymi dziejami. To tak
szybko wszystko minęło...

— Co minęło?
— No, lata, w których pa­

rałem się pisaniną.
— Może byś w końcu napi­

sał coś uczciwego?
— Przyjdź na

nie „Teatru na

teksty
Pawłowski
chwalić,
gadkę, bo
roli do

Krzysztonia.
— Leszek! Zlituj

cze jedno pytanie. Hobby?
— Dawniej zbierałem

wszystko: parasole, pieniądze,
obrazy, kolorowe szkiełka.
Dzisiaj już niczego nie zbie­
ram. O. JĘDRZEJCZYK

i przedstawie-
wozie”. Moje

słabsze, ale
się czym po­
kończ już tę

właśnie uczę się
„Bogów deszczu”

są
ma

No,

się, jesz-

SM®

■zą dźwięki dobywające się
z aparatury, za pomocą u-

mieszczonych tam mikrofonów
i w razie

czyć się
głównej,
wanla z

niebezpiecznej
zmniejszyło ryzyko do mini­

mum.

potrzeby mogą polą-
z obsługą tablicy
Zastosowanie stero-

odległości przy tak

produkcji

Słoneczna łaźnia

Wjednym
z miast Gruzji

zbudowano

której woda

wana jest przez...
słoneczne. Do celu

urządzenie, składające się z

rur pokrytych zwykłym
szkłem. Promienie słońca na­
grzewają wodę do 60 st.

sjusza.

lażnię, w

podgrzo-
promicnle

tego służy

CeJ-

Elektryfikacja
kolei w ZSRR

zelek-

zostanie
linii ko-

Radziec.
elektro-

kolejnym
naszym no.

tarniku bi­
bliofila

warto bliżej
zalntereso-

czytelnikówwać

najnowszymi nowo,
ściami i zapowie­
dziami „Książki

1 Wiedzy”. Taka po­
zycja Jak obszerna

monografia
stanie
skle”

mayera
je wszystkich,
to bowiem

przyczynek
znania historii poił,
tycznej i operacyj­
nej strony powsta­
nia oparta na ana.

lizie szeregu nie­
znanych polskich 1
niemieckich
mentów.

uzupełnia
zbiór map
ców operacyjnych.

Miłośnicy historii
z zainteresowaniem
przyjmą książkę
„Stronnictwa

„Pow.
warszaw-

J. Kirch-
zainteresu.

Jest
cenny

do po-

doku-
Książkę

liczny
1 szki.

tyczne Wielkiej Re.

wołucjl Francus­
kiej” pióra A, Pró­
chnika, będącą' kon­
tynuacją pracy o

tym samym tytule.
Tom zawiera sze­
reg nieznanych do­
tąd faktów oraz

Książki
Książki
Książki

podaje przegląd u-

grupowań
tuanty.

Postać
stanowi

ciekawy,
zem trudny temat
dla pisarzy. Wśród
książek na ten te­
mat szczególnym
uznaniem cieszy się

Konsty-

Napoleona
niezmiernie

ale zara-

o

powie­
wano od.
dwie po-

to: „Cesarz
generalo-

książka E. Ludwiga
Pt. „Napoleon”,

wyróżniająca się
oryginalnym uję­
ciem oraz bogatym
zasobem faktów

historycznych.
Wśród nowości

charakterze

ściowym
notować
zycje, a

odszedł,
wie zostali” — T.

Pliylerś 1 „Pler.
ścień Cezara” — A.
Rambaud’a. Pierw­
sza z książek oma­
wia wydarzenia w

Niemczech w roku
1918 ukazując czy.
telnikowi szereg

postaci, które ode­
grały w tamtych
latach poważną ro­
lę w życiu polity­
cznym
„Pierścień
natomiast,
wieść historyczna z

okresu podboju
Galii Zaalpejsklej
przez Juliusza Ce­
zara,

Niemiec.
Cezara”
to po-

KIE

nawet najpiękniejsza
nie przesłoni naszej
zwłaszcza, że obecna

wyklucza kapelusze*
„prze.

■

W
roku bieżącym
tryfikowanych
około 1.700 km

lejowych w Związku
kim. Po raz pierwszy
wozy poprowadzą pociągi ua

wielu odcinkach największej
na świecie magistrali Moskwa
— Władywostok, na trasach

łączących Moskwę z Riaza-
niem i Orłem. Do końca roku

elektrowozy i lokomotywy
spalinowe przewiozą ponad
1/4 wszystkich ładurtków ko­
lejowych.

sunków, wykazów. Urządzenie
nie Jest oparte na zasadzie

dalekopisów lub telegrafu o-

brazkowego: stanowi natomiast

połączenie aparatu nadawcze­
go 1 odbiorczego i opiera się
na zasadzie odczytu 1 przeka­
zywania punktowego, przy wy­
korzystaniu komórek fotoelek-

trycznych. Oryginał dokumen­
tu owinięty zostaje w urzą.
dzeniu nadawczym dookoła

bębna, który obraca się pod­
czas nadawania odczytu, a w

urządzeniu odbiorczym znaj­
duje się podobny bęben owi­
nięty papierem, na którym od­
bijają się przekazywane znaki.

Przekazywanie odbywa Się w

drodze telefonicznej, ale może

się również odbywać w drodze

radiowej. Przekazuje się £30
znaków na minutę!

■■

jednak
myli

517

uczonych-
Oto przed 164

się bardzo

Oko Was

śCsoiaidEj

ramce.

FilipMtefc

Ob. J. K. z Krzeszowic
zachęcony naszym apelem
nadesłał list następującej
treści: „Czyniąc zakupy w

sklepach z wędliną, często
zastanawiałem się, dlacze­
go sprzedawcy krają kieł­
basę na ukos... Ponieważ
nie udało mi się dotąd
znaleźć samemu rozsądne­
go rozwiązania, jestem
bardzo ciekaw Pana odpo­
wiedzi”.

Drogi Czytelniku! Za­
pewne niewielu wie o tym,
że Twoje zaskakujące i na

pozór humorystyczne py­
tanie było przedmiotem za_
interesowania
filozofów,
laty zajął
szczegółowo zagadnieniem
krajania kiełbasy twórca
psychofizyki *), znany fi­
zyk i filozof niemiecki
Fechner **).

Napisał nawet na ten
temat krótką, a dowcipną
rozprawę w formie dialo­
gu, w której grono profe­
sorów z Lipska dochodzi
do wniosku, że pośród nie­
licznych . ilości ukośnych
cięć kiełbasy może zda­
rzyć się tylko prze2 przy­
padek jedno proste. Jeden
uczony twierdził, że
kształt elipsy jest bardziej
przyjemny i pociągający,
drugi zaś obstawał przy
tym, że okrągły krążek
kiełbasy może łatwiej sto­
czyć się z lady. Trzeci
podnosił, że przy elipsodal-
nym kształcie plasterek
kiełbasy jest większy. In-

Instytut
Fizyki Jądrowej
w Taszkiencie

Pod
Taszkientem buduje

się pierwszy w Azji Środ­
kowej Instytut Fizyki Ją­

drowe. „Sercem” Instytutu bę­
dzie reaktor atomowy, obok

powstaje Już osiedle dla pra­
cowników, obliczone na kilka

tysięcy mieszkańców.

Uwaga,
niebezpieczeństwo!

ii- h -

*) Psychofizyka — nauka o

stosunkach między zjawiskami
psychicznymi a fizycznymi.

••) Gustaw Teodor F.echner

(1801—1887), autor dzielą ,,Ele_
menty psychofizyki'’.

Zamieszczamy 10 pytań. Należy odpowiedzieć na nie 1

pamięci następnie porównać to a odpowiedziami kontrol­
nymi, które również podajemy. Trafne odpowiedzi należy
oznaczyć przez „X” w kóiku obok pytań. Ilość „X_ów”
decyduje o nocie, na Jaką zasłużył egzaminowany, Skalę
stopni podajemy w oddzielnej

1. Gdzie żyje le­
niwiec?

2. Jaki przydomek
dał naród hinduski
Ghandiemu i co on

oznacza?

3. Jak reaguje pod­
czas mgły tzw. pa­
mięć lokalna czyli
zdolność człowieka
do rozpoznawania o-

kolicy?
4. Co jest bardziej

pożywne: żółtko czy
białko jaja?

5. Kiedy były o-

statnio w użyciu
krynoliny?

6. Gdzie leży
dziona?

7. Jak nazywa
najwyższy szczyt
peninów?

8. Co to jest widmo
świetlne?

9. Gdzie żyje piż­
mowiec?

10. Co to jest ma-

jolika i skąd pocho­
dzi jej nazwa?

wykonany
przyrząd,
łącznie z

ostrzegacz

USA został

pożyteczny
który działa

telefonem jako
przed ogniem, kradzieżą, nie.

hezpieczeństwem spowodowa­
nym temperaturą, ciśnieniem,
poziomem wody 1 informuje
telefonicznie osobę pilnującą
o niebezpieczeństwie. Z chwilą,
gdy którekolwiek pierwotne
urządzenie ostrzegające (ter­
mometr, manometr, ostrzegacz
przed złodziejem) wskazuje
niebezpieczeństwo, czujka te­
lefoniczna wywołuje elektro­
nicznie numer telefonu pilnu­
jącej osoby 1 za pomocą na­
granej uprzednio taśmy ma­
gnetofonowej podaje wiado­
mość o niebezpieczeństwie
powtarza ją kilkakrotnie.

i

KOBIETA
W KROPKI

p

ny w końcu był zdania, że
z ukośnie ciętych plaster­
ków kiełbasy skrawki tłu­
szczu nie wypadają tak
łatwo...

Moje zdanie na ten te­
mat różni się od wywo­
dów Fechnera. Uważam,
że w sklepach z wędliną
dlatego kraje się kiełbasę
w plasterki na ukos, że

przy skośnych cięciach
potrzeba mniej poruszeń,
które wykonuje się przy
krajaniu, aniżeli przy cię­
ciu kiełbasy na wprost.
Nie ulega oczywiście wąt­
pliwości, że ukośne pla­
sterki kiełbasy są większe
i zawierają więcej kiełba­
sy. To właśnie przede
wszystkim, ze względu na

oszczędność czasu i pracy
jest decydujące.

Oczekuję dalszych, do­
wcipnych i ciekawych za­
pytań.

Wasz prof. Filiputek

> Kobiety
takie

Czy istniały urzędy mel­
dunkowe przed 1830 r.?
Tak. już za czasów Marka
Polo istniał w Chinach obo­
wiązek wywieszania na

Zapewne nie
wiecie, że zaży­
wanie tabaki by­
ło ongiś rozpow­
szechnione także
wśród... kobiet.

Oto w programie
teatralnym z 1791

roku, obok zapo­
wiedzi przedsta­
wienia opery Mo­
zarta „Cosi fan

tutte”, znaleźli­
śmy wklejoną
karteczkę tej tre­
ści: „W teatrze

zgubiono złotą
damską tabakier­
kę. Znalazca jest •

proszony o odda­
nie takowej
kasie teatralnej
za dobrą rekom­
pensatą".

chty zapraszano
doń także... towa­
rzyscy walki. Ró­
wnież psy korzy­
stały z tej gości­
ny.

na

• Za krótki

luty
Pięć razy

przestrzeni ostat­
nich dwóch stule­
ci mieliśmy tzw.

„bezksiężycowy
miesiąc", tzn. naj­
krótszy miesiąc
roku — luty,
pozbawiony pełni
księżyca. Było to

w łatach 1866,
1885, 1915 i 1934.

Następnym razem

trzeba będzie zre­
zygnować z pełni
w lutym 1961 ro­
ku.

okrzyk ostrzegaw­
czy, natychmiast
w jaju zalega zu­
pełna cisza. Do­
piero, gdy rodzic1

specjalnym gło­
sem da znak, że

niebezpieczeństwo
minęło, zamknięty
w skorupie jaja
ptasi malec po­
dejmuje swoje
poćwierkiwanie...

Fabryka
nitrogliceryny

zdalnie

sterowana

Praca
oddziału estryfikacji

fabryki nitrogliceryny w

Ardeer (Anglia) odbywa
61q bez udziału załogi. Znajdu­
jąca się tam poprzednio tabli­
ca rozdzielcza została przenie­
siona poza jego obręb. Dodano

do niej dwa aparaty telewi­
zyjne, pozwalające oglądać
procesy zachodzące w apara­
tach. Niezależnie od dozorcy,
przebywający na wieżach, sły-

rawdziwa kobieta, na­
wet jeśli dysponuje,
możliwie dużą ilością
sukien, prędzej czy
później musi znaleźć
się kiedyś w tzw. krop­

ce. A więc pewnego dnia ma

np. iść do kawiarni lub z wi­
zytą, Zbliża się'krytyczna go­
dzina wyjścia z domu, a ona

jeszcze nie wie, jaką toaletę
wybrać. Opuszcza więc ręce i
złamanym głosem oświadcza:
Niemamsięwcoubrać —

co nie oznacza bynajmniej, że
tak jest naprawdę...

Klin
dowe
kropką
język
A więc
znajdzie się w tzw. kropce,
nie wiedząc, jak się w danej
chwili ubrać lub co gorsza —

nie mogąc się zdecydować na

wybór materiału, proponuje­
my kropki!

Kropki są bowiem wdzięcz­
ne, młodzieńcze i eleganckie,
a co najważniejsze, wściekle
modne właśnie w tym sezo-

klinem — mówi 111“
przysłowie. Kropka
— przetłumaczymy na

mody to powiedzenie,
skoro któraś z kobiet

kropce.

nie. Ponieważ zaś 17-latka w

kropkach wygląda po prostu,
jak urocza biedronka, 50-lat-
ka zaś, jak swoja własna cór­
ka, nie wątpimy, że wszystkie
bez wyjątku kobiety od lat
10 do
hasło
u

k

100 chętnie podchwycą
obecnego sezonu:

eramy się w

pki.

każdym domu karty z wykazem jego mieszkańców, a wła­
ściciele gospód i zajazdów wciągali do księgi każdego po­
pasającego cudzoziemca z podaniem czasu jego przybycia
i odjazdu. Władze żądały codziennego składania tego ro­
dzaju meldunków.

S Łoże 1621(11
nie rćwne

W XIV wieku
łóżka miały

wprost olbrzymie
rozmiary. Norma,
której trzymali
się średniowieczni
stolarze, wynosi­
ła... 4 metry sze­
rokości. W rze­
czywistości bo­
wiem we wspól­
nym łóżku spała
nie tylko para
małżeńska, aie na

znak braterstwa
broni wśród szła-

< Ćwierkające
lalo

Wśród
rych
ptaków
Winięte
pisklę
reaguje i

rodziców,
więc odezwie się
w gnieżdzie mat­
ka, nieopierzo-
ny malec odpo­
wiada z jajka
także cichym

ćwierkaniem.
Kiedy jednak do­
rosły ptak wyda

z dzieg-
chronić

opryska-

I niektó-
gatunków

nie roz-

jeszcze
jajku

okrzyk
Jeżeli

w

na

@ Konia

w spodniach
W 1913 roku

magistrat Magde­
burga postanowił
skrapiaó ulice

miasta i drogi o-

koliczne dzieg­
ciem. Aby konie,
zaprzężone do

magistrackich
wozów

ciem,
przed
niem przez wmon­
towaną w wozy
sikawką, wdzie­
wano im... spod­
nie robocze, które

okrywały tułów i

nogi. Pomysłowy
handlara pamią­
tek sporządził na­
tychmiast wido­
kówki, na których
uwiecznił dla po­
tomności swoiste

curiosum — mag­
deburskie konie

w spodniach.

1. W Ameryce Po­
łudniowej.

2. „Mahatma" co

oznacza „wielka du-
sza”.

3. Przy braku ćwi­
czenia zdolność ludz­
ka do rozpoznawania
okolicy w nocy lub
podczas mgły zawo­
dzi. Na otwartej
przestrzeni człowiek
porusza się wówczas
w koło.

4. Żółtko jaja jest
szczególnie bogate w

witaminy i lecytyny.
5. Około 1860 ro­

ku.
6. W lewej części

jamy brzusznej, pod
przeponą.

7. Gran Sasso
dTtalia. 2.914 m.

8. Widmo świetlne
jest to rozszczepione
przy pomocy pryz­
matu na szereg ko­
lorowych prążków,
przylegających jeden
do drugiego, światło
żarzącego się ciała.
Kolejność barw w

widmie światła sło­

necznego: czerwona,
pomarańczowa, żółta,
zielona, niebieska,
ińdygo, fioletowa.
Przed barwą czerwo­
ną i za fioletową —

promieniowanie nie­
widzialne (infraczer-
wone i ultrafioleto­
we). •

9.W północnej
Grenlandii i północ­
nej części Ameryki
Północnej.

10. Majolika —

sztuka garncarska,
widoczna na ozdob­
nych naczyniach
XVI wieku. Nazwa
pochodzi cd hiszpań­
skiej wyspy Majorki
na Morzu Śródziem­
nym, należącej do
grupy Balearów.

SKALA STOPNI

1—2 X «■niedostatecz

nie
3—4 X = dostatecznie
5—6 X = dobrze
7—8X = bardzo dobrze
9—10 X = celująco

bi
ro

Kropki mają jeszcze i tę
zaletę, że nadają się na

dą okazję. Jedynie wagę
okazji
nacją
pek. I

kropy
szych i na okazje bardziej
swobodne, np. na spacer lub
plażę. Kropki umiarkowane
czyli groszek można nosić w

każdym wieku i prawie na

wszystkie bez wyjątku okazje.
Kropeczki zaś drobne 1 gęste
są raczej „starsze" w wyrazie
i bardziej uroczyste.

Pewna anegdotka świad­
czy także o tym, że kropki są
wzorem szczególnie podobają­
cym się mężczyznom: Młody
mąż . ogląda się na ulicy za

jakąś kobietą.
— Za kim się

pyta żona.
— Ach, za tą

nią w kropki —

Wiedź.
A ponieważ

prędzej sprawiła sobie suk­
nię w kropki, mąż nie mógł
się już więcej oglądać na uli­
cy, aby nie okazać się nie­
konsekwentnym.

Anegdota anegdotką, a

kropki są istotnie urocze. A
więc na koniec dwa modele:
Pierwszy to modny worek w

kropki, prosty, niczym dzie­
cinna koszulka, wybitnie od­
mładzający. Drugi — to zwy­
kła wcięta suknia, dopasowa­
na w stanie, a jedyny modny
akcent to brak rękawów i
dość duży dekolt, które uzy­
skać można również po spry­
tnym odcięciu tych
elementów sukni z

rok 1957.

P.S. Ostrzegamy
kropkami jedynie
wybitnie tęgie, gdyż kropki w

pewnym sensie pogrubiają.

każ-
tej
to-

kro-
tzw.

należy podkreślać
tła i rozmiarem
tak kropki duże,
nadają się dla młod-

suknia

twarzy,
moda

woalkl 1 tym podobne
żytkl przeszłości”. Wobec tego
należy szczególną troską oto­
czyć ten element naszej po­
staci. A więc korzystając ze

słońca, opalamy się, lecz nie

przesadnie, bo to postarza 1

podkreśla zmarszczki. Rozsą­
dnie stosowane dawki kąpieli
słonecznej (początkowo 19

Alin., następnie 15, 20 ltd.) są
natomiast najlepszym kremem

odżywczym dla naszej skóry,
kremem — co ważniejsze —

zawierającym naturalną wita­
minę.

0 tym
wiedzieć

należy...

oglądasz?

piękną suk-
pada odpo-

żoną czym

...w lecie jeszcze staranniej,
niż zimą. należy dobierać ko­
lor kredki do ust 1 emalii do

paznokci. Ostatnio obowiązu­
jące kolory to przede wszyst­
kim barwy pastelowe. Odcień
ich zaś 1 natężenie dobieramy
w zależności od stopnia opa­
lenizny. Z reguły bowiem

mocno opalona twarz wymaga
kredki mocniejszej w odcieniu.

...pudru nie używamy pod
żadnym pozorem. Niemodnel

...brwi nie wyskubujemy, bo
ten styl obowiązuje Już tylko
klownów.

...na plaży unikamy nawet

zbyt silnego malowania ust.

Najlepiej pozostawić Je w ko­
lorze naturalnym.

przed
kobiety

W polskim pawilonie przemysłu ciężkiego na Targach Poznań­
skich wystawiono urządzenie sko nstruowane przez W. Zinkiewlcza
t. zw. „Kret”, służące do przebijania podziemnych tuneli dla lin,
kabli itp. Kret może być używany także przy pracach wodociągo­
wych, kanalizacyjnych, a w ratownictwie okrętowym do przecią­

gania lin pod dnem morskim. Fot. — CAF

właśnie
fasonu
(baz)
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Gdy przeszło lato

7. Wandalu, czy ci nie żal
- odchodzić od stron ojczystych,
7 świerkowych lasów lub hal,
'• lub wydm nad morzem piaszczystych,
r gór czarnych lub białych skał —

7 wandalu, czy ci nie żal?

• Wszędzie, gdzie przeszedł twój cień,
7 ślad został twego istnienia,
“ bo napodpisywałeś się
Z na drzewach, ławkach, kamieniach —

; miał twój scyzoryk tam bal —

1 brutalu, czy ci nie żal?

„Góralu, czy ci nie żal
odchodzić od stron ojczystych,
świerkowych lasów i hal
i tych potoków srebrzystych...”

Michał Bałucki

Tyś właśnie deptał wśród wydm
kłos każdy, któryś napotkał,
tyś w Tatrach kwiatek, co kwitł,
zniszczył — to była szarotka,
tyś w lasach gałęzie rwał —

szakalu, czy ci nie żal?

Tyś śmieci zostawił stos,
gdzie leśny kwiatami drżał parów,
tyś ryczał na cały głos
w zaciszu piękna i czaru...

Do ciebie tych słów płynie tok:
NA PRZYSZŁY POPRAW SIĘ ROK,
wandalu,
brutalu,
szakalu!

3

WIELE SŁÓW
r

KRÓT­
KO

W. Scisłoivskl

Z zoologii
. ..że zamknięty w skorupie
niewygodnie siedział —

żałowała mysz żółwia.

Ten jej odpowiedział:

„Raczej zazdrość mi tego,

żernie mam frasunku —

mam na głowie domelc,
lecz bez Kwaterunku..."

0 jednym takim, co to

grał w »Lajkonika«
W mieście Krakowie koło Wawelu

Żyła przezacna rodzina:
Antoni Piszczak, mąż — jakich wielu,
Żona i mała dziecina.

Piszczak człowiekiem był bez nałogów,
Pensję w całości i premię
Oddawał żonie, pierwszej po Bogu —

Tak mu kazało sumienie!

Ni razu nie grał on w „Lajkonika",
Bo osąd o nim miał brzydki,
Choć z reklam w prasie jasno wynika,
Że gra ta wspiera zabytki!

Razu pewnego, gdy wszyscy spali,
Hałas gdzieś powstał wśród nocy,
Ktoś gdzieś zawołał „Wawel się wali .

I Sukiennice! Pomocy!"

Piszczak zrozumiał: „Moja to wina,
Bo żal mi było trzech złotych,
A tu funduszów magistrat ni ma

Na remont tudzież roboty!”

Nazajutrz forsę podjął z Pekao

I zanim wrócił do domu

Przepuścił w try mig gotówkę całą
Kupując wagon kuponów!

Dziś, choć mu bieda wlazła za skórę,
On się o przyszłość nie boi:

„Życie, nie przeczę, mam dość ponure,
'

Lecz grunt że Rondeli choć sto i!” W

Wszystkim, którzy brali udział

w pogrzebie

posła Józefa MMM
składamy tą drogą serdeczne

podziękowanie
Zarząd Podhalańskiej Spółdzielni

Owocarsko-Warzywniczej
w Limanowej

ODDZIAŁ DROGOWY PKP
w TARNOWIE, PLAC KOLEJOWY nr 4

OGŁASZA PRZETARG
na następujące roboty:

1. wykonanie instalacji elektrycznej światła i si­
ły w budynku warsztatowym DO. M. Tar­
nów Filia. •

2. wykonanie instalacji wod.-kan. w budynku
mieszkalnym w Tarnowie, ul. Krakowska 61.

3. wykonanie instalacji gazowej w budynku ko­
szar konduktorskich, w Tarnowie, pi. Kole­
jowy nr 3.

4. wykonanie remontu 8 sztuk studzien na Unii
Dębica—Tarnobrzeg.

Termin wykonania rbbót do dnia 15 września br.
Ślepe kosztorysy i wszelkie informacje można

otrzymać w Oddziale Drogowym PKP w Tarno­
wie, w godzinach od 8 do 14, pokój nr 9.

Oferty należy składać do skrzynki ofertowej w

Oddziale Drogowym PKP w Tarnowie, plac Ko­
lejowy nr 4, do dnia 24 czerwca 1958 r., godz. 14.
Przetarg odbędzie się dnia 25 czerwca 1958 r.

godz. 9 w biurze Oddziału Drogowego PKP
w Tarnowie, plac Kolejowy nr 4.

Zleceniodawca zastrzega sobie prawo dowolnego
wyboru wykonawcy. K-4049

PODHALAŃSKIE zakłady
PRZETWÓRSTWA

OWOCOWO-WARZYWNEGO w TYMBARKU

kupią w drodze przetargu
nieograniczonego

betoniarkę typu ,,Jaeger‘‘ pojemności 250 I.
W przetargu mogą wziąć udział przedsiębiorstwa

państwowe, spółdzielcze i prywatne.
Oferty należy składać do dnia 23 czerwca 1958 r.

Komisyjne otwarcie ofert nastąpi w dniu 24
czerwca br. o godz. 10.

Zastrzega się prawo dowolnego wyboru oferen­
ta lub unieważnienia przetargu bez podania

przyczyn. K-4050

Wyjście
W niektórych instytucjach nie

wykorzystano w całości sum

przeznaczonych na cele oświa­
towe,

Sumy na oświatę —■
niewykorzystane!

Więc zaraz w tej sprawie
zwołano zebranie

i wnet uchwalono uchwałę
tej treści:

„Na cele oświatowe — kupić
lamp trzydzieści!"

GŁÓWNEGO KSIĘGOWEGO ze znajomością
księgowości w pionie CRS zatrudni natych­
miast Gminna Spółdzielnia „Samopomoc
Chłopska” w Ruszczy. Wymagane przynaj­
mniej średnie wykształcenie oraz praktyka
w księgowości. Zgłoszenia osobiste przyjmuje
Zarząd — codziennie w siedzibie Spółdzielni.

Warunki do omówienia na miejscu.
K-3960

ROBOTNIKÓW NIEKWALIFIKOWANYCH,
CIEŚLI, MURARZY przyjmie natychmiast Bu­
dowa Zabierzowskiej Fabryki Maszyn w Zabie­
rzowie. Wynagrodzenie wg Układu Zbiorowego
w Budownictwie. Na miejscu hotel robotniczy.
Budowa położona 100 m. cd stacji kolejowej w

Zabierzowie. 4023

LAKIERNIKÓW, TOKARZY, MURARZY, STO­
LARZY MEBLOWYCH, ŚLUSARZY PRECY­
ZYJNYCH z praktyką oraz ROBOTNIKÓW
NIEWY KWALIFIKOWANYCH zatrudnią na­
tychmiast Zakłady Przemysłu Tytoniowego w

Krakowie — Czyżynach. Zgłoszenia w Dziale
Kadr Z. P. T. w Czyżynach, ul. Wojewódzka 289.

GEODETÓW INŻYNIERÓW względnie TECH­
NIKÓW z praktyką — zaangażuje natychmiast
Krakowskie Biuro Projektów Sieci Elektrycz­
nych Kraków, ul. Wadowicka 36. Zgłoszenia pi­

semne lub oso-biste przyjmuje Dyrekcja.
K-4040

Poszukuje się do projektowania na specjal­
nych warunkach: INZ YNIEKOW-MECtiANl-
KOW obeznanych z procesami chemicznymi
i aparaturowców, INŻYN1EEOW-TECHNOLO-
GÓW, INŻYNIERÓW GOSPODARKI WODNEJ,
INŻYNIEROW-EN ERGET1 KÓW obeznanych
z gospodarką gazową i parową. Wymagane
wyższe studia akademickie i co najmniej 5 lat
praktyki na stanowisku technicznym w ruchu
lub na nadzorze autorskim oraz w projekto­
waniu. Oferty wraz z życiorysami należy skła­
dać .,Prasa” Kraków, Rynek 46, dla nr K-3974.

ZASTĘPCĘ SZEFA DZIAŁU ZAOPATRZENIA
z wyższym wykształceniem i przynajmniej
4-Ietnią praktyką, 3 MAJSTRÓW MONTAŻO­
WYCH ELEKTRYKÓW z kilkuletnią praktyką
w budownictwie przemysłowym, 1 INŻYNIERA
ELEKTRYKA z kilkuletnią praktyką na sta­
nowisku kierownika budowy oraz ELEKTRY­
KÓW URZĄDZEŃ PRZEMYSŁOWYCH zatru­
dni natychmiast Przedsiębiorstwo Eiektromon-
tażowe Budowy Huty im. Lenina. Zgłoszenia
przyjmuje Dział Zatrudnienia — Gł. Plac Bu­

dowy, barak 34.
K-3961

Nie utrudniaj pracy MO, zgłoś się sam!

Nie zostawiaj widoków na przyszłość za sobą!

Nie bij kobiet w maju!

Wypaczajmy błędy!

Witajmy się bez podawania łapówek:

Do wałki o złom wysokiej jakości!

Pamiętaj, abyś dnia powszedniego nie święcił!

Leonard Sakowicz

mizerię!

trzy twarze

i maże...

Pije Kuba do Jakuba,
Jakub do Michała,
Pijesz ty, piję ja —

Pije Polska cała!

Trzeci dzień piję... Mam taka serię!
Glo -glo -glo-gloryja,
Jak się tę wódeczkę wypija!

Przelewajcie z pustego w próżne tak, aby nie spo­
wodować powodzi!

Hej, panie starszy, jeszcze karafkę!
Potem pójdziemy drzemać na trawkę!
Co pan powiada? Pogody nie ma?
Pod gazem człowiek i mróz wytrzyma!
Raz pod salceson, raz pod

W głowie się kręci, widzę
Wszystko się wokół plącze
Franus! Idziemy... Halio, rachunek!

Siup, strzemiennego! Smaczny ten trunek!

Walczmy z przerostem naturalnym!

ft To(kt.

Chodź pan, kolego, kropniem jednego,
Życie bez wódzi jest do niczego!
Raz pod śledzika, raz pod rzodkiewkę,

A potem razem zanućmy śpiewkę!

be-

KRAKOWSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO
ROBÓT DROGOWYCH

w KRAKOWIE, ul. MOGILSKA nr 25

OGŁASZA PRZETARG
na wykonanie i dostawę 65.009 szt. trylinki

tonowej do nawierzchni drogowej.
Termin dostawy od 10 lipca do końca miesiąca

września 1958 r.

Miejsce dostawy loco stacje: Oświęcim, Kazi­
mierza Wielka.

W przetargu mogą brać udział przedsiębiorstwa
państwowe, spółdzielcze i prywatne.

Oferty należy składać w Dziale Zaopatrzenia
przedsiębiorstwa, do dnia 25 czerwca 1958 r.

Komisyjne otwarcie ofert nastąpi w dniu 28
czerwca 1958 r.

Zastrzega się prawo dowolnego wyboru oferenta
lub unieważnienia przetargu bez podania przy­

czyn. IC-4076

AKADEMIA GÓRNICZO-HUTNICZA
Scentralizowane Gospodarstwa Pomocnicze

Dział Wykonawstwa Remontowego
KRAKÓW, al. MICKIEWICZA 30

telefon 300-30, wewn. 452

0GŁAS2A PRZETARG
na roboty stolarskie inwentarza laboratoryjnego

w pawilonie A-O, III p., — budowa nr 16
z materiału dostarczonego przez zleceniodawcę.
Dokumentacja projektowa jest do wglądu w

Dzjale Wykonawstwa Remontowego AGH — bu­
dynek BSW, I p.. pokój 46, w godz. od 7 do 15.

Termin składania ofert upływa z dniem
24 czerwca 1958 r.

Otwarcie ofert nastąpi dnia 25 czerwca 1958 r.

o godzinie 9 rano.

Zleceniodawca zastrzega sobie prawo dowolnego
wyboru oferenta.

K-4097

PRACOWNICY POSZUKIWALI

KIEROWCY samochodu ciężarowego z prawem
jazdy I lub II kategorii, poszukujemy. — Oferty
pisemne kierować: „Prasa” Kraków, Rynek 46

dla nr K-4081.

MAJSTRA do budowy i prowadzenia cegielni
Polowej, przyjmie natychmiast Żupa Solna Wie­
liczka — Kopalnia Soli w Wieliczce. — Warunki

płacy i pracy do omówienia na miejscu.
K-4046/a

TOROMISTRZA BOCZNICOWEGO. 2 MANE­
WROWYCH z egzaminami PKP oraz 2 MURA­
RZY •— przyjmie do pracy od zaraz Żupa Solna
Wieliczka. Zgłoszenia i warunki pracy do omó­

wienia n.a miejscu w Sekcji Kadr.
K-4045

PRZĄDKI, TKACZKI oraz niewykwalifikowa­
nych PRACOWNIKÓW — mężczyzn i kobiety,
które ukończyły 18 rok życia — zatrudnią na­
tychmiast Bielskie Zakłady Przemysłu Lniar-
skiego „Lenko” — w Bielsku Białej, ul. Gerszo-
na Bogena Dua 40. — Wynagrodzenie wg obo­
wiązującej siatki płac Układu Zbiorowego Pra­
cy w Przemyśle Włókienniczym. Dla zamiejsco­
wych Zakład zapewnia zakwaterowanie w ho­
telach robotniczych. — Zgłoszenia przyjmuje —

Dział Kadr Przedsiębiorstwa.
K-4058

Puk, puk w okieneczko —

Otwórz, otwórz cna żoneczko!

Mężuś wraca z konferencji,
Trochę mu się w głowie kręci...

Co to?... Dlaczego czerwony kredens??

I skąd te myszy?... Te białe myszy ??!

Czyżby to było delirium tremens?...

Helcia, na pomoc!!! Poszła — nie słyszy...
Hej, białe myszki, czerwony kredens:

Takie rodzime delirium tremens!

GŁÓWNEGO KSIĘGOWEGO — z wyższym wy­
kształceniem ekonomicznym lub średnim, z kil­
kuletnią praktyką, znającego BPK i spółdziel­
czość — przyjmie ód 1 lipoa br. — Spółdzielnia

Pracy „Precyzja” — Kraków, ul. Długa 5.
K-4062

Kopalnia Węgla Kamiennego „Wesoła” w We­
sołej, k. Mysłowic, pow. Tychy — przyjmie na­
tychmiast PRACOWNIKÓW POBOROWYCH z

rocznika 1938 — oraz z roczników ponadkontyn-
gentowych 1935—1937. — Wyżej wymienieni
pracownicy o ile podejmą pracę w kopalni pod
ziemią do dnia 30 czerwca 1958 r. uzyskają odro­
czenie odbycia zasadniczej służby wojskowej na

3 lata z rzędu. — Zgłoszenia osobiste lub pisem­
ne przyjmuje Dział Kadr i Spraw Socjalnych —

przy powyższej Kopalni. — Praca wg obowią­
zującego Układu Zbiorowego w Przemyśle Wę­

glowym. K-4057

Kopalnia Węgla Kamiennego ,.Brzeszcze” — w

Brzeszczach — przyjmie do pracy na dole RO­
BOTNIKÓW w wieku od 18 do 40 lat. Zarobki
kształtują się w granicach od 1.40'0 do 2.500 zł.

Oprócz tego robotnicy otrzymują premię z „Kar­
ty Górnika” i deputat węglowy oraz ubrania ro­
bocze, bieliznę i obuwie. Pracownicy podejmu­
jący pierwszy raz pracę w górnictwie, otrzymu­
ją po przepracowaniu nienagannie sześciu mie­
sięcy premię 400 zł, a po roku dalsze 800 zł. Ro­
botnicy z zaplecza kopalni mają zapewniony co­
dzienny dojazd do pracy samochodami kopalni,
a zamiejscowi mogą korzystać z zakwaterowania
w „Domu Górnika”. — Przyjmuje się również
OCHOTNIKÓW POBOROWYCH — z rocznika
1938 i innych roczników, którzy nie odbyli jesz­
cze zasadniczej służby wojskowej — będą oni re­
klamowani przez 3 lata z rzędu, a nienagannie
odbyta praca w tym okresie, będzie równoznacz­
ną z odbyciem zasadniczej służby wojskowej. —

Aby móc korzystać i tych uprawnień, należy
podjąć pracę przed 1 czerwca 1958 r.

K-4047.

NOWOHUCKIE PRZEDSIĘBIORSTWO
TRANSPORTOWE

BUDOWNICTWA W NOWEJ HUCIE

zawiadamia

byłych i obecnych pracowników, że wy­
płatę nagród z funduszu zakładowego za

rok 1957 można podjąć do dnia 20 czerwca

1958 r.

PO TYM TERMINIE ŻADNE PRETENSJE
UWZGLĘDNIANE NIE BĘDĄ.

MAGAZYN
o powierzchni około 200 m! w Krakowie z

lub poza miastem

weźmie w dzierżawę od zaraz

SPÓŁDZIELNIA PRACY „IZOLATOR”

Zgłoszenia kierować na adres: ,

KRAKÓW, ul. HALICKA nr 2/4 ■
telefon 592-13. i*

2 BARAKI DREWNIANE
o powierzchni użytkowej ca 120 m* każdy,

oraz

liocieł grzania wody
o pojemności do 500 Itr. — 1

250.000 szt. hstelsk Eemonladówek

0,3 Itr. do zamknięć pałąkowych

zakupi
Spółdzielnia Ogrodnicza „OGRODNIK”

w Bielsku Białej, pl. Ks. Ściegiennego nr 1.

Lckale

INŻYNIER poszukuje nle-
krępującego pokoju sublo­
katorskiego na półtora ro­
ku. Oferty 15290 „Prasa”
Kraków, Rynek 46.

Nieruchomości

PARCELĄ budowlaną 2075
m2 w Tarnowie — Mości-
cach — nadającą się na

ogrodnictwo — sprzedam.
Zgłoszenia: Tarnów, Taras
2m.4 — Wrona.

P-620

2 ha ziemi, sprzedam. —

Warunki do omówienia na

miejscu Kolaslńskl, Go-
ślinowo, pta Gniezno.

A-138

Zguby
MADEJ Stanisława, zam. w

Woli Filipowskiej, zgubi­
ła przepustkę stalą, wyda­
ną przez Południowe Za­
kłady Obuwia w Chełmku.

P-65S

ZAKŁADY MIĘSNE w KRAKOWIE
zawiadamiają, że prowadzą

sprzedaż przyfabrycznej

wszelkiego rodzaju podrobów
nogi cielęce, wieprzowe, wątroba, płuca itd.

w punktach własnych
Hala Targowa — Al. Daszyńskiego, (Grzegórzki)
Plac Bohaterów Getta nr 10.

Podroby bezpośrednio z produkcji po cenach zniżonych.

■J

KUREK Adela. zam. w

Krakowie, zgubiła legity­
mację szkolną nr 64 Tech­
nikum Handlowego.

14481-g

DNIA 24. V. br. w pociągu
na trasie Kraków—Katowi­
ce, zostawiono torebkę a

legitymacjami uprawniają­
cymi do 50 proc, zniżki ko­
lejowej, wydanymi przea
Wydział
zwiska: —„___.w
(nr leg. 1007), Łagan Zo­
fia (nr leg. 2570). r CCZ

MESSNER Roman, zam.

Okocim, zgubił dnia 28. V.
58 r. legitymację pracowni­
czą nr 6576, wydaną przea
Zakłady Azotowe im. F.
Dzierżyńskiego w Tarno­
wie. P-659

Oświaty na na-

Łagan Eugeniusz
P-660

DYDUCH Stefan, zam. W
Nowym Targu, zguhlł legi­
tymację PKP nr 284805.

p-657
WAWRZYCZEK Jan. zam.

Porąbka, zgubił przepustkę
tymczasową .nr 67778, wy­
daną, przez Zakłady Che­
miczne ,, Oświęcim”.

P-655

GREŃ Helena, — zam.

Kostkowlce nr 26, pow.
Cieszyn, zgubiła świadec­
two szkolne, wydane przez
Szkolę Podstawową w

Kostkowlcach w roku 1943.

HYŁĄ Joanna, zam. w

Oświęcimiu, zgubiła prze­
pustkę tymczasową nr

66523, wydaną przez Zakła­
dy Chemiczne „Oświęcim”.

RYŁKO Władysław, zam4
w Wysokiej 190, pow. Wa­
dowice. zgubił świadectwo
dojrzałości, wydane przez
Gimnazjum. Sobieskiego w

Krakowie. 14428-g
STOLARCZYK Jerzy zam.

w Jaworznie, zgubił wkład-i
kę do amatorskiego prawa
jazdy nr 0615/56 — wydaną
przez Prez. MRN w Jaworz­
nie. P-630
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rano. Pewnego jed-
przychodzicie na

wtedy okazuje się,
dzisiaj nie jedzie,

n A

Wyobraźcie sobie, że stale

korzystajcie z pociągu
odjeżdżającego z Krakowa o

godzinie 9
nak dnia
Dworzec i
że pociąg
chociaż nie było zmiany roz­
kładu jazuy, katastrofy żywio­
łowej itp.

Bylibyście zdziwieni 1 obu­
rzeni. No, ale ten przykład to

fikcja: PKP takich kawałów
nie robi.

Co innego, jeśli idzie o nasz

krakowski handel. Na drzwiach
PDT wisi napis: „Otwarte w

dni powszednie od godz. 9 do

19, w niedziele od 3
do 14”. Ale np. w niedzielę,
25 V br. setki klientów przy­
zwyczajonych do tego, że PDT

jest zawsze otwarty w nie­
dzielne przedpołudnia — ode­
szło z zawiedzionymi minami

sprzed zamkniętych drzwi. Są

niespodzianek
też pewne sklepy, przeważnie
spożywcze, tradycyjnie otwar­
te w święta do południa. Na­
gle okazuje się, że dany sklep
jest zamknięty.

Nie idzie o to, że np. pew­
nej niedzieli wszyscy pracow­
nicy PDT postanowili wyje­
chać na zbiorową wycieczkę.
Mają do tego pełne prawo. Są­
dzimy tylko, że handel jest
także w znacznym stopniu
służbą publiczną i o wszelkich
zmianach w „rozkładzie jaz­
dy” należy uprzedzać, chociaż­
by przez wcześniejsze wywie­
szenie odpowiednich napisów.
Zachowywanie przez sklepy
pewnych przyjętych już trady­
cji („zawsze otwarte w niedzie­
lę” itp.) byłoby także pożą­
dane.

Wojewódzka Komisja
Kontroli Partyjnej PZPR
składa wyrazy głębokiego
wsnółczucia tow. WACŁA­
WOWI SZOPSKIEMU —

członkowi WKKP w związ­
ku ze śmierieą jego żony,
tow. Małgorzaty Szopskic.i,
zmarłej dnia 12 VI 1958 r.

SOBOTA, 15 VI 1958.

Niejedną ciekawą książkę,
piękną rycinę, interesu­
jące czasopismo nabędą

uczestnicy dzisiejszej aukcji
bibliofilskiej w „Domu Książ­
ki” przy ul. Smoleńsk 3. Roz­
pocznie się ona o godz. 10. Ze­
spól „Teatru na wozie” zgro­
madzi mieszkańców śródmie­
ścia, gdyż jego występ o godz.
16.30 odbędzie się na Placu
Ducha. Dalszą pozycją prze­
glądu powojennych filmów

polskich w kinie Apollo (po­
czątek seansów 16, 18, 20.15) bę­
dzie film „Ulica graniczna”.
Koncert symfoniczny z udzia­
łem Moniki Haas w Filharmo­
nii Krakowskiej rozpocznie się
o godz. 19.30 Amatorzy bezpłat­
nego słuchania muzyki przy­
będą na koncert w Rynku Głó­
wnym o godz. 17, miłośnicy
tańca zaś udadzą się do hali

Wisły, gdzie o godzinie 19.30

rozpoczyna się II międzynaro­
dowy turniej tańca towarzy­
skiego. O godz. 21 zostanie o-

twarta w Klubie Dziennikarzy
pod Gruszka, ul. Szczepańska
1 — wystawa monotypii i ry­
sunków Teresy Stankiewicz. O

tej samej godzinie rozpocznie
się przedstawienie w Barbaka­
nie.

Dzieci i młodzież Krakowa

winny przybyć o godz. IG do

Ogrodu Strzeleckiego na fe­
styn harcerski.

„Opera podwórzowa” — godz.
16 (Lubelska 26/27), godz.
(Krowoderska 70), godz.
(Mazowiecka 5).

NIEDZIELA, 15 CZERWCA

W niedzielę sklepy księgar­
skie są zamknięte. Niemniej
jednak książki nabywać bę­
dzie można na rozpoczynają­
cym się o godzinie 10 w Ryn­
ku Głównym kiermaszu. W

godzinę później koncertuje w

Rynku orkiestra.

Niedzielnego programu „Dni
Krakowa” donelnia przegląd
powojennych filmów w kinia

Apollo, na którym obejrzymy

W związku
z naradą

■ c

M■M■
w Nowej Hucie s Egzekutywa KKM PZPR

Nr 14Ó (5121)

Krzyżówka nr 27
wulkan w Meksyku, pokryty wie«

cznym śniegiem, 25. Hałas, wrza­
wa, 26. Instrument muzyczny, 27e
Grzyb jadalny, 29. Kloc ociosany*
30. Rezydencja magnacka, 32.

„Jazda” samolotu, 33. Inicjały
autora „Księgi pięaiu szyderców”,
35. Inicjały autora znanego albu­
mu „Rysunki z Wietnamu”, 36.

Klepisko w stodole, 38. Kraj w

Azji, 29e Charakterystyczny, zna­
mienny,- 40. Nazwisko popularnego
konferans.era „Zgaduj — Zgadu­
li”, 42. M asto bez którego nie by.
łoby „Iliady”, 43. Kreska, sztych,

4. Atrybut furmana, 45. Część
warzy, 47. Figura matematyczna,

Rynek w Starożytnej Grecji, 50.
rzelek, 52. Większa sadzswka,

Przysłówek,. 56. Miara po-
w.erzchnj ziemi, 58. Zaimek, 60.
I jeszcze raz zaimek,

Rozwą zanie krzyżówki! nr 26

Poz.onio: 1. kopia, 7. zjawa, 10.

mat, 11. pod, 12. wieko, 13. około,
14. Urmią, 15. lira, 16. padalec, 18,
wnet, 19. trzoda, 20. Alaska, 21.

p.wo, 22. oiszada, 26. Irak, 33, We­
del, 31. nafta, 32. ,antał, 33. erg,
34. gad, 35. Jukon, 36. Marek.

Pionowo: 1. kowal, 2. ’

wodsk, 3. l ,

da, 6. Opole, 7, zdun,
strator, 9. amant, 16.
czara, 21. powój, 23.

Zefir, 25. draga, 27.

hen, 29. kadm.

Za prawidłowe rozwiązanie
krzyżówki nr 26 nagrody
książkowe otrzymują Jan Mu­
szyński, Kraków, Mogilska 8;
Halina Staniaszek, Kraków,
Konarskiego 43a; Jan Sko­
wron, Kraków, Sowia 7; Ma­
ria Maniecka, Kraków, Zbo­
żowa 2; Jan Celarck, Kraków,
Bronowicka 131. ,

Wylcojwaine nagrody prze­
słane zostaną pocztą.
a

o wyborze delegatów
■ W sobotę można

"występy zespołów
będzie oglądać®

artystycznych®
Sdomów kultury Zakładów M—7 z®

■Tarnowa i Iluty im. Lenina, któ-a
■re odbędą się w Lasku Mogilskim"
"o godzinie 18.30. Podobny przeglidp”

,n

dzenie Wydziału Organizacyj-Snych odbędzie się w sali" kfubu*
----- T-.r-r-TAT-, ,.

--- 3........ ............

S

na®Cć
°"a

mówi się na nim najwazniej-S?warcie ,igrzysk sportowych iiutyS
sze bieżące sprawy gospodar-I *m; Leniną« w Parku a—25 o go-^
ki wewnątrzpartyjnej, jak e-2tlzinJe ,14 ~~ festyn dziecięcy. Na^
widencja, składki, przyjmo-Sstadi°nie Zryw ~ sodz. ii występ*
wanie nowych kandydatów. 51z7espo,“ ^trądowego ppie. o godz.j

i .. . S1' nad Zalewem Wiślanym odb<>-J;
Sprawozdania złozą komitety !daie si wielkj karnawa, mlodzi?.J
dzielnicowe Podgórze hrze-:żowy z polIazem nj S7tucznyclt iS

gorzki i Kleparz.
“

zagadnieniem i
będzie omówienie uchwały
plenum KKM z końca maja o

realizacji wniosków z oceny
weryfikacji w podstawowych
organizacjach partyjnych Kra­
kowa.

w KKM PZPR

14 bm. odbędzie się posic-j nowohuckich zespołów artyslycz-
'onio 710)11 Arriin 1 "„.„1. ^.1

_ __is i.t

nego KKM PZPR z udziałem » zms o godzinie u.

sekretarzy organizacyjnych 3 w niedzielę o godzinie s.so

komitetów dzielnicowych. O-Jstadionie KS Hutnik nastąpi W organizacjach partyjnych naszego miasta odbywają się
wybory władz partyjnych w POP, OOP, KZ. Z kolei

odbędą się konferencje komitetów dzielnicowych partii, a

w jesieni konferencja Krakowskiego Komitetu Miejskiego.
KKM już teraz rozpoczyna przygotowania dę konferencji.
Przed kilkoma dniami egzekutywa Komitetu Miejskiego
podjęła uchwałę o wyborze delegatów obowiązującą KD i
POP.

«6m .wutwjm .« Ilość kandydatów na kon-
Głownym .występami zespołów, który zakoA-1 ferencję miejską ustalona zo-

problemowym-czy tegoroczne Dni Młodości. (lstOfc stała na 109—185. W związku

barów

mlecznych

2wa frosie

Codziennie około 35.000
sób korzysta z usług ba­

rów mlecznych. Ta- liczba
świadczy najlepiej o popular­
ności i pożyteczności tych pla­
cówek, które obchodzą właśnie
10-lecie swojego istnienia.

Z pijalni mleka, które po­
wstały w 1948 roku przy skle­
pach, w ciągu dziesięciu lat
rozwinęły się one w dużą i

rozgałęzioną sieć uspołecznio­
nego handlu, która swą szyb­
kością usług, tanimi potrawa­
mi służy szerokim rzeszom

społeczeństwa, a zwłaszcza
młodzieży studiującej.

O tych wszystkich spra­
wach, osiągnięciach i kłopo­
tach z perspektywy doświad­
czeń dizesięciu lat mówił in­
teresująco Józef Oleszczuk na

uroczystej naradzie, która od­
była się wczoraj w Młodzieżo­
wym Domu Kultury. Przybyli
na nią m. in. oprócz całej za­
łogi, tąkża przedstawiciele Za­
rządu Gł. Zw. Zaw. Prac.
Handlu, Żarz. Gł. Przem. Ga­
stronomicznego, Krak. Żarz.
Handlu, Krak. Komitetu Miej­
skiego PZPR.

lajhonżfecwego

Zaszczytne
wyróżnienie

7. tym na 140 członków par­
tii wybierano by 1 delegata.
KD reprezentowane będą przez
następującą liczbę przedstawi­
cieli: KD Grzegórzki 23—24
delegatów,
delegatów,
31
rże 32—:
re Miasto
KD Zwierzyniec 25—26 dele­
gatów.

Bezpośredniego wyboru de­
legatów będą dokonywały POP
liczące ponad 100 członków.

. W POP liczących mniej ani­
żeli 100 członków, wybór de­
legatów odbędzie się na zebra­
niach połączonych albo na

Il

KD Kleparz 29—30
KD Ńowa Huta

•32 delegatów, KD Podgó-
33 delegatów, KD Sta-

39—42 delegatów.

Dr Walery Goetel, prof. A-
kademii Górniczo-Hutniczej w

Krakowie został na walnym
zgromadzeniu czechosłowac­
kiego Towarzystwa Mineraio-

giczno-Geologicznego w Kar-
lovvch Yarach wybrany jed­
nomyślnie.. członkiem honoro­
wym Towarzystwa w uznaniu
zasług naukowych i wysiłków,
włożonych we-współpracę nar

ukową polsko-czecnoslowacką.
Jest to pierwszy wybór zagra­
nicznego członka honorowego
po reorganizacji Towarzystwa.

„ZNAJDA” — NIEWIAROWICZA
grana będzie w Teatrze Kameral­
nym w niedzielę 15 bm. o godz.

konferencji dzielnicowej (za- j 15, a w poniedziałek is bm. o

leżnie od uznania KD). (rw) ■godz. ■19.15.

wi

w

Na targowiskach
się! sprzedawały po 12 i 9 zł).

Marchewka — 5 zł pęczek.
Kalafiory od 4 do 12 zł.

roziomo: 1. Część ubioru kobie­
cego, 5 Stolica Wenezueli, 7. Mo­
neta u naszych sąsiadów, 1Ę, L:te­
ra grecka, 12. Papuga, 13. Wirnik
sinika elektrycznego, 15. Postać z

. Pana Tadeusza”, 17. Spółgłoska
fenet., 19. Służy do okrywania o-

kien 'inspektowych, 20.,
‘ Kształt

podobny do elipsy., 21. Moja osoba,.
22. Czę ć nogi, 24. Dęty drewniany
nstrument muzyczny, 27. Świder

stalowy, 28. Pierwiastek che.m., 20.
Ziemia. uprawna, 3L Nowela B.

Prusa, 34. A er, 37. Wielki zjazd,
38. Tytuł popu arnego tygodnika.,
41. Część wozu. 42. Gościniec, 43.
Głos męski, 46. Piak z rodziny
kruków, 49, Zr.ak zod aku, 53. Me­
tal stosowany do wyrobu termo­
metrów dla mierzenia bardzo wy­
sokich temperatur, 51. Ptak śpie­
wający, 53. Przeciąg, przewiew,
51. Owad, 55. Przeciwnik, 57. Py­
tajnik, 58. Zaimek, 59. Czyn, 61.
I/st bez mienny, 62. Nauka mo­
ralności, 63,. ,, Łyżwa” na kół­
kach.

Pionowo: 1. Stolica Bengaliń Za­
chodniej, 2. Robią go z mleka, 3.
Coraz donośniej się o nim mówi,
4. Miasto w Inciacli, stolica stanu

Orlsa. 5 . Dzika kaczka, 6. Namia­
stka, 7. Stolica Maroka, 8. Góry w

ZSRR, 9. Część dziobowa okrętu,
13. Dźw gienka, 14. Wykrzyknik,
IG Zaimek, 18. Port u wyjścia z

M»> Czerwonego, 21. Zdrobniałe i-

mię żeńskie, 23. Olbrzymi (5700 m)

1. kowal, 2. Pietroza-
amok, 4. stora, 5. bro-

8. admini-

prawo, 17.

ranga, 24.

kołek, 28.

□
OD IG DO 18 CZERWCA

ODSZCZURZANIE!

W ramach akcji sanitarno- po­
rządkowej przeprowadzone zosta­
nie w dniach od 16 do 18 przymu­
sowe odszczurzanie nieruchomości

miejskich. Trutkę „Antuder” 20

proc, można nabywać w sklepach
drogeryjnych MI1D w cenie 3.30
zi za pudełko. Naruszenie przepi­
sów o akcji odszczurzania grozi
karą aresztu do 3 miesięcy lub

grzywną do 4.500 zł.

Na rynkach
coraz to nowe

ce. Można już dostać młode 1

ziemniaczki, kapustę, mar­
chewkę. Ceny wahają się.
Uzależnione jest to m. in. od

pogody, która wpływa na

zbiory. I tai: np. pomidory,
które były już po 85 zł, kosz­
tują obecnie 90; cena ta u-

trzyma się jeszcze przez kil-'
ka dni. To samo dotyczy
ogórków. Kupowaliśmy je już
poS6zł,aobecnie—po40.
Czereśnie — 12 zł kilogram.
Truskawki, które wczoraj by­
ły w cenie 24 zł, dziś' będizje
można nabyć w stoiskach

„Warzywa-Owoce” po 18 zł.
Młode ziemniaczki będą dziś
w cenie 16—14 zł (wczoraj
20 zł). Kapusta — główka 5—7
zł (wczoraj stoiska prywatne

pojawiają
jarzyny i owo-

GDZIC

CZERWIEC

Sobota

TEATRY

APTEKI
Dietla 76, Rynek Gł. 45, Rako­

wicka 12, Krowoderska 74, Kościu­
szki 18, Pstrowskiego, Nowa Huta,
Al. Wojska Poiskiega 38..'

TELEWIZJA
Kronika Tygodnia.

Dziennik telewizyjny. 23.00:

stęp reprezentacyjnego zespołu
koreańskiego pieśni i tańca. 21 .00:

Humoreski te.ew.zyjne. 21.29:
Film fabularny prod. brazyl. od
18 lat „OCangaceiro”.

19.30:

Wy-

mat, włoski, 16 lat) 17, 17.30, 23.
KRAKUS^ Program dla dzieci* —

11, 12, 13, „Sprawa Mauriziusa”

(dramat, franc. włoski, 18 lat) 15,
17, 19.15. ŚWIT: Program dla dzie­
ci — 10, 11.15, 12.39, „Indiański
wojownik” (ameryk., 12 lat) 16,
18, 20.15. ŚWIATOWID: „Psotnicy”
(młodzież., radź., 7 lat) 10, 12,
„Człowiek w nieprzemakalnym,
płaszczu” (komedia franc. wioska,
18 lal) 16, 18.15, 29.30. MAŁA SALA
ŚWITU: „Miłość kobiety” (drrm.it
franc., 18 lat) 15, 17, 19. MAŁA
SALA ŚWIATOWIDA: „Deszczo­
wy. lipiec” (miłosny, polski, 16

lai) 15, 17, 19, KINO LETNIE
CASSINO: '„Jutrzenka” (dramat
miłosny, franc., 18 lat) 21.15. KI­
NO LETNIE CRACOVIA: „O Can-

gaćeiro” (awanturn. brazyiijski,
18 lat) 21.15. KINO LETNIE AM­
FITEATR; „Księżna Gerolstein”

(komedia muzyczna, węg., 14 la )
21.15. ZWIĄZKOWIEC: „Akcja
prof. Hannibala” (węg., 14 lat) 17,
19, CHEMIK: „Śmiech zabronio­
ny” (komedia, NRF) 15, 17, 19.
ROTUNDA: „Sprawiedliwości sta­
ło się zadość” (dramat, franc., 18

lal) 16.15, 18.15, 20.15. DOM ŻOŁ­
NIERZA: „Pamiętnik pułkownika
Thompsona” (franc., 14 lat) 16, 18,
20.15. KULTURA: „ Jul’ et.te”

(franc., 16 lat) 20. ISKIERKA:

Progiram dla dzieci — 11, 12.30,
„Trzej muszkieterowie” — 17.3^,
19.30. WIEDZA: „Kochanek la'’y
Chatterley” 17, 19. TĘCZA:' Pro­
gram dla dzieci — 11, 12.30, „Kapi­
tulacja” (08/15 cz. III) — 13.29.

RADIO
Godz. 8.96: Przegląd prasy.

■Muzyka symfoniczna. 9 .00: j
cja szkolna.

ny. 10.00: „Polski Kaprola
io.10: Pieśni i tańce ludowe.

Poranny koncert
11.00:

gadanka
orkiestry
domości,
piosenki.
15.05: Program
kompozytorów
Audycja dla dzieci. 16.00:
mości. 16.15: Koncert popołudnio­
wy. 16.45: Na krakowskim Rynku.
17.00: Wiadomości ziemi rzeszow­
skiej. 17.05: Dziennik krakowski.
17.20: Amatorskie zespoły. 17.40:
Komentarz tygodnia. 17.50: Gra

zespół instrumentalny Jerzego
Haralda. 18.10: „Pod znakiem Laj­
konika”. 18.30: Wiadomości. 18.35:

Muzyka i aktua ńości. 19.00: „Hi­
storia nie z tej ziemi”. 19.23: Mu­
zyka taneczna. 23.00: Dziennik

wieeżorny. 29.35: Kronika sporto­
wa. 20.45: Odtworzenie recitalu

skrzypcowego Kuggteró Rieci.
21.15: Koncert rozrywkowy. 23.59:
Ostatnie wiadomości. 24 .00:'Muzy­
ka taneczna.

SŁOWACKIEGO: , .Wyzwolenie”
— 19.15. SALA KLUBU ZZK:

„Przedszkole” miłości” — 16. MO­
DRZEJEWSKIEJ: „Tramwaj awa-

ny pożądaniem” — 19.15. KAME­
RALNY: „Jaki piękny dzień” —

19.15. ROZMAITOŚCI’: „Czarodziej­
ska rzepka” — 15. LUDOWY:

„Imiona władzy” — 19.15. RAPSO­
DYCZNY; „Don Juan” — 19.15.
GROTESKA: „Złoty, kluczyk” —

,38”: „Końcówka” —

i” — 20.15. MUZYCZ-

„Wikioria i jej huzar’’ —

KOLEJARZA: „Nitouche:

. 8.36:

Audy-
9.20: Koncert pąrarf-

,Polski Kaprolaktan”.
10.30:

■chopinowski.
Audycja szkolna. 11 .30: Po-

filozoficzna.

rozrywkowe. 12.04:

12.25:
12.50:

pochodu

— 19.

Z kroniki MO w nie­
wodów

,.15’’ z

powro*
od 6.30

losowania w grze licz-

nazwanej jego imię-

featr
. Jubileusz1

li. 40: Grają
Wia-

W rytmie tańca i

Audycja dla wsi-
dnia. 15.10: Pieśni
francuskich. 15.30:

Windo-

Zatrzymano
włamywacza

Komenda Miejska MO
Krakowie zatrzymała ostatnio
Jarosława Rudyka (ur. w 1922
roku, zam. przy Szewskiej 6',
który dokonał włamania do

gmachu Prezydium Rady Na­
rodowej m. Krakowa, skąd

ukradł maszynę do pisania
marki „Olimpia” oraz mikros­
kop.

Dochodzenia trwają.

Obchód „Lajkonika” należy
do najpiękniejszych tradycyj-
nycli obrzędów krakowskich,
dzięki czemu cieszy się zawsze

ogromną popularnością. Uro­
czystość „konika zwierzyniec­
kiego*’ jest również „gwoź­
dziem” programu Dni Krako­
wa. W roku bieżącym „Laj­
konik”, zatrzymawszy się
przed budynkiem Prezydium
Rady Narodowej Krakowa, do­
konał

bowej
niem.

: fotoreporter „upolo-
również red. Antoniego

Wasilewskiego w momencie,
gdy rysuje dla „Gazety Kra­
kowskiej” podobizny „Lajko­
nika” i członków jego druży­
ny. Oczekując na przybycie
„Lajkonika” przed gmach Ra­
dy, Antoni Wasilewski udo­
wodnił, że przebywając przez
wiele lat na obczyźnie, nie

zapomniał tradycyjnej melodii,
jaką wygrywa kapela „rnlas-
kotów”.

Wszystkich przyjezdnych, pra
gnących zwiedzić nasze miasto, in­

formujemy:
Biuro Obsługi Ruchu Tury­

stycznego PTTK mieści się przy
ul. Szpitalnej 32, czynne codzien­
nie w godzinach od 7 do 20.00, a

w niedziele i święta od 8 do 14.

Obecnie wolnych- miejsc w schro­
niskach PTTK nie ma.

I Wyżywienie: „Uniwersalna”
(Lubicz 3), „Grodzka” (Plae Domi­
nikański 6), „Nowa” (Grzegórzec­
ka 63 — dojazd „siódemką”

'

z

dworca głównego), bar mleczny
j„Pod Zegarem” (Basztowa 12), re-

Jstauracja „Popularna” (Mały Ry-
Hnek 1), restauracja „Jordanówka”
g(w Parku Jordana, dojazd tram-

Hwajem „0”). W Nowej Hucie po-

Hlecamy restauracje Nowohuckich

gZakiadów Gastronomicznych: ,,Za-
gehęta”, „Teatralna”, „Wisła”.
S @ PTTK posiada bilety na tra-

Hdycyjne „Wianki”, które odbędą
®się 21 czerwca nad Wisłą. Wszyst-
|jkie wycieczki i turyści indywi-
Rdualni mogą tu zamawiać bilety.

Zwiedzamy: Wawel — godz.
15, (komnaty królewskie, po-

Idziemia, katedra); kościół Mariac-
|ki — godz. 14—17 (Ołtarz Wita

sStwosza); Muzeum Narodowe (A-
gleja 3-Mają) — Wystawa Stani-

■slawa Wyspiańskiego od 9—15.
SMuzeum Krakowa, Muzeum Hi-

Sstoryczne (Jana 12) od 9—15, w

■niedzielę 10—14 . Dom Matejki (Flo-
[riańska 41 w godz. 10—14.
I Muzeum Etnograficzne
Wolnica) — od godz. 9—15. W po-

alek wszystkie muzea

nieczynne. Można się również wy­
brać na zwiedzanie kopalni soli
w Wieliczce (od 11 do 17). Odjaz­
dy Dociągów z Krakowa godz.
12.0^1 14.42. Dogodne połączenia
powrotne.7 , r

@ Klub Turysty (Basztowa 6)
czynny jest codziennie od 18 dó
22. W każdy poniedziałek wyświe­
tlane są filmy o godz. 20.

HoWfNlK pmcMtfó
3

KINA
. Ślad wledzla w

szpieg. NRD, 16 lat)
graniczna” dramat,
lat) 15.45, 18, 20.15. UCIE-

„Kamtenne hetyzonty'-’

noc”

11.30,
pol-

Fot. Otto Link

imprezą dnia

występ orkie-

w hali Wisły
19.30) i wy

Barbakanie

Z powodu wymiany skrzyżowa­
nia toru kolejowego z lorami

tramwajowymi na ul. Mogilskiej
za mostem na Białusze,
dzielę (15 czerwca) ruch

tramwajowych linii „5” i
Ronda do Nowej Huty i z

tern odbywać się będzie
do 23.00. Wyłączony będzie odci­
nek od rzeki Bialuchy do Młynów
krakowskich przy ul. Wieczystej
za wiaduktem kolejowym. Bilety
ważne są na całą długość trasy.

Ruch kołowy w ul. Mogilskiej
15 czerwca odbywać się będzie na

przemian raz. lewym, drugi raz

na prawym odcinku. (S. PJ

(Plac

Plastycy! Prace i zgłoszenia
na Wystawę Okręgu, która od­
będzie się w tym roku w Łodzi,
w listopadzie, należy składać w

dniach od 1 do 10 września br.

wali swego harcerskiego przy­
rzeczenia.

Czaru ej13 -tki“
bm. „trzy-
swoje 40-

rozpoczną

„Przygodę na Mariensztacie”

drugi dzień Międzynarodowego
Turnieju Tańca

(początek godz.
stęp

’

teatru w

(godz. 21).
Najciekawszą

będzie gościnny
stry symfonicznej Filharmonii

Filadelfijskiej w sali Filhar­
monii Krakowskiej, który roz-

pocznie się o godz. 19.30

„Opera podwórzowa” — godz.
16 (narożnik Dzierżyńskiego i

Szopena), godz. 17 (PI. II . Sa­
wickiej), godz. 18 (PI. Kossaka).

Kronika wypadków
Wczoraj przed północą, na

szosie między Krakowem a

Nową Hutą — 33 -letni Kon­
stanty Gazda (zam. przy ul.

Miedzianej 54) prowadząc mo-
• tocykl w nietrzeźwym stanie

u'egl wypadkowi — doznając
otwartego złamania nogi.

Ofiarę wypadku przewiezio­
no do szpitala im. Biernackie­
go w Kraikowi-

Krakowie powstała „Czarna
13-tka”, której twórcą i

pierwszym drużynowym był
obecny komendant chorągwi
gdańskiej ZHP Józef Grze­
siak (ps. „Czarny”).

Nowo powstała drużyna
grupująca przeważnie mło­
dzież rzemieślniczą, zaczęła
wysuwać się na czoło innych
drużyn harcerskich. Nie prze­
szkodziło jej w tym zawie­
szenie działalności w latach
1924—1929,' na skutek zatargu
„trzynastaków” z mianowa­
nym przez ówczesne władze
harcerskie drużynowym, któ­
ry mając mentalność ,.pani-
czyka” nie mógł dobrze kiero­
wać chłopakami z przedmieś­
cia. A z tych właśnie chłopa­
ków wyrośli późniejsi
torzy, wychowawcy
kadr harcerskich.

,.W okresie wojny i i
ci z „Czarnej 13-tki”
innymi członkami

szy wśród nich jest zastęp
„Czarnych Wilków”, do któ­
rego należeć, to honor nie la­
da. Wiedzą o tym nawet mal­
cy z trzech gromad zucho­
wych:. ‘„Kraka”, „Piasta” i

„Sulimczyka”, zgrupowanych
przy drużynie harcerskiej.
Starsi druhowie wiedzą rów­
nież, że czołowy, zastęp dał
początek całej drużynie. Przed
40 bowiem laty, w 1918 r. z

zastępu „Czarnych Wilków” i .

VI drużyny skautowskiej w Szeregów” stanęli do walki z

hitlerowskim najeźdźcą. Gi­
nęli na polach bitew i w fa­
szystowskich katowniach.
„Trzynastacy” — Aleksander
Bukowski i Marian Ryszka
polegli w kampanii wrześnio­
wej, Zygmunt Wagner z dy­
wizjonu 303 zginął śmiercią
lotnika, oddali Swe. życie wal­
cząc w powstaniu warszaw­
skim Marian Bednarowicz i
Leon Stachurski. Z rąk hitle­
rowskich’ siepaczy ponieśli
śmierć: Gerard Cichocki, Jan
Gawin, Jan Gielert i Kazi­
mierz Grudziński. Ci, co

śpiewali: „Wszystko, co nasze,
Polsce oddamy” — oddali jej
to, co najdroższe — młode ży­
cie.

instruk-
nowy.ch

okupacji
'wrazz
,,Szarych

~ ~ 7 achowana w całości kroni-
ka drużyny dowodzi, że w

ciągu 40 lat istnienia druho­
wie z „Czarnej 13-tki”, której
patronem jest Zawisza Czar­
ny — Sulimczyk, rycerz z

Grabowa, wiernie dochowy-

Wdniu14i15
nastacy” obchodzą
lecie. Uroczystości
się w sobotę capstrzykiem. W

niedzielę, 15 bm.., w świetlicy,
drużyny przy ul..Szlak 5, od­
będzie się uroczyste odsłonię­
cie usuniętej przez okupantów
tablicy ku czci poległych w

I wojnie światowej „trzyna-
staków” i popiersia współza­
łożyciela drużyny — Stanisła­
wa Stanka, a o godz. 10 na

dziedzińcu wawelskim zo­
stanie przekazany drużynie
sztandar, po czym nastąpi de­
filada. O godz. 14 rozpocznie
się zjazd „trzynastaków”, a

wieczorem w Przegorzałach
przy wspólnym ognisku młodzi
druhowie złożą harcerskie

przyrzeczenie.
„Czarnej Trzynastce” w

dniu jej święta
"

życzyć na­
leży, by swoją 40-letnią histo­
rię powiększała o nowe kar­
ty, zapisane chlubnym postę­
powaniem w myśl prawa har­
cerskiego — służbą dla ludz­
kości i

Ludowej. T. S -KI

APOLLO

(sensąc.
„Ulica
ski, 12
CHA:

(dramat, argent. 16 lat) 11, „Imie­
niny Henrietty”
16 lat) 16, 18.15,
. . Lecą żurawie”
Ifi lat) 16, 18,
„W obcym kraju” (dramat, jugosł.
14 lat) 10.30, „Dziewczęta ■z. Im4

menhofu*’ (młodz. NRF, 7 lat) 15.45.
18, 23.15. WOLNOŚĆ: „Widmo”'

(sensac. franc. 18 lat) 15,45,. 18.
■20.15i : WARSZAWA: „Ryszęrd
III’4 (hist. dramat, ang., IG lat)
16.30, rT9.33 .5 WRZOS: ,.Szalona
Barbara” (dramat, _CSR, 16 lat)
16, 18, 20.15. MŁ. GWARDIA:, „U-
li.ca ubogich kochańków”.(dramat,
wioski, 16 lat) 15, 17.30, 20.
KRAKUS: „Sprawa Maurziusa”

(dramat, franc. -włoski, 18 lat) 16,
18, 20.15. ŚWIT: „Indiański; wo­
jownik” (ameryk. 12 lat) 16. 18.
20.15. ŚWIATOWID: „Człowiek w

nieprzemakalnym płaszczu” (ko-
media,

’ franc—włoska. 13 lat) 16,
18.15, 20.30. MAŁA SALA ^WITU: .

„Złodzieje 1 policjanci” (kome­
dia, wioska, 18 la'.) 15, 17, 19. MA­
ŁA SALA ŚWIATOWIDA: „Spot­
kania” (polski, m łosny, 18 lat)
15, 17, 19. KINO LETNIE.
CASSINO:
mat i
21.15z .

ĆOVIA

brazylij.,
LETNIE.

____

Gerolstein”

węg. 14 lat)
TCOWTEC: „Akcja prof. -Ha-
nibala4’ (węg. 14 lat) — 17, 19.
CHEMIK: „Śmiech, zabroniony”
(NRF, komedia) — 19. ROTUNDA:

„Sprawiedliwości stało się zadość”

(franc., dramat, 18 lat) —

. 16.15',
18.15, 20.15. KULTURA: „Julietle”
franc., 16 lat) 20. ISKIERKA:

„Trzej muszkieterowie” (dramat
hist., franc., 17.30, 19.33. WIEDZA:

„Kochanek lady Chatterley” -(dra­
mat, ang..) 17, 19. TF .CZA: „Kapi­
tulacja”

’

(08/15 cz. III) (NRF, wo­
jenny) 20.

DYŻURY

(komedia, franc.
20.30. WANDA:

(dramat radz.i

20.15. SZTUKA:

KINO

,,Jutrzenka”
miłosny,

KINO
i: „O’Cangaceiro”

13 ’

lat) 21.15.

AMFITEATR:

(komedia,
21.15.

.Akcja

franc.,
LETNIE

(dra-
lat)

CRA-

awant,
KINO

Księżna
muz.

ZWIAZ-

18

INTERNISTYCZNY: II Klinika
Chorób Wewnętrznych, ul. Koper­
ska 15.
■CHIRURGICZNY: III Klinika'

Chirurgiczna, ul. Prądnicka 37.

POŁOŻNICZY: I Klinika Położ­
nicza. ul. ^Kopernika 2f;

OKULISTYCZNY: Klinika Cho­
rób Oczu, ul., Kopernika 33.

f'

Ojczyzny — Polski

CZERWIEC

Niedziela

TEATRY
SŁOWACKIEGO: „Halka” — 14,

„Popas króla jegomości” — 10.15.
SALA KLUBU ZZK: „Przedszkole
miłości” — 16, „Bolero” — 19.30 .

MODRZEJEWSKIEJ: „Jutro po­
goda” — 15.38: „Tramwaj -zwany
pożądaniem” — 19.15. KAMERAL­
NY: „Znajda’' — 15, Trzeci dzwo­
nek” — 19.15. ROZMAITOŚCI:
„Czarodziejska rzepka” —- 11, 17.
LUDOWY: „Jacobowsky i pułkow­
nik:: — 19.15. RAPSODYCZNY:

„Don Juan” — 19.15. GROTESKA:

„Złoty kluczyk” — 17. TEATR

„38”: „Końcówka” — 17, „Jubi­
leusz” — 20.15. KOLEJARZA: „Ni-
touche’’ — 19.

17.

KINA

APOLLO: „Ślad wiedzie w noc

(sensac, szpieg., NRD, 16 lat) 10,
12, „Przygoda na Mariensztacie”

(komed. polska. 12 lat) 16, 18, >20.15.
UCIECHA: „Kamienne horyzonty”
(dramat argent., 16 lat) 10, 12,
„Imieniny Henrietty” (komedia
franc., IG lat) 16, 18.15, 20.33 . WAN­
DA: .............. ...

11.15,
mat

SZTUKA:
mat jugosł., 14 lat) 10, 12,
częta z Immenhofu”
NRF. 7 lat) 15.45, 18. 20.15. WOL­
NOŚĆ „Widmo” (sensac. fran€.,
18 . lali 1*3, 12.15, 15.45, 18. 20.15.
WARSZAWA: „Ryszard III” (hist.
dramat argiel., 16 lat) 11, 16.39,
19:39, WRZOS: Program dla dzieci

10, 11.15. „Szalona Barbara” (dra­
mat CSR.. 16 lat) 16.18, 29.15. MŁ.
GWARDIA: „Pogromczyni tygry­
sów” (radź, cyrkowy, 7 lat) 10, 12,
,,Ulica ubogich kochanków” (dra-

Program dla dzieci — 10,
12.39, „Lecą żurawie” (dra-

radz., 16 lat) 16, 18. 2\15.

,W obcym kraju” ( Ira-

,Dz;ew-
(młodzież.

DYŻURY
INTERNISTYCZNY: III Kaiiil a

Chorób Wewnętrznych, ul. Koper­
nika 17.

CHIRURGICZNY: II Klmika

Chirurgiczna, ul. Kopernika 21.
POŁOŻNICZY: II Klinika Położ­

nicza, ul. Prądnicka 37.
OKULISTYCZNY: Oddział Cho-'

róS Oczu, ul. Kopernika 17.

APTEKI
Tak, jak dnia 14 bm.

TELEWIZJA
Godz. 15.33: ..Żołnierz i bieda”

— przedstawienie dla dzieci w wy­
konaniu teatru kukiełkowego z

Wałbrzycha. 16.55: Sprawozdanie
z Międzynarodowych Zawodów

Lekkoatletycznych o Memoriał J.

Kusocińskiego. 19.55: Dzienn k te­
lewizyjny. 20.25: Tele-turnicj.
21.45: Koncert rozrywkowy.

RADIO
Godz. 8.00: Cezar Franek: 2 cho­

rały organowe. 8 .30: Stan pogody,
wiadomości i przegląd prasy. 9 .00:
Fala 56. 9.15. Suity rozrywkowe w

wyk. Orkiestry PR pod dyi*. Ste­
fana Rachonia. 9.40: Cotygodnio­
wy felieton A. Wasilewskiego
10.33: Nowe nagrania. 11 .00: Poe-
z’a i muzyka. 11.33: Słuchamy
muzyki ludowej. 12 .04: Poranek

symfoniczny. 13.40: Koncert ży­
czeń. 15.00: Dla dzieci. 15.45: Wal­
ce Jana Straussa. 16.CO: Wiadomo­
ści. 16.05: Przegląd wydarzeń „mię­
dzynarodowych. 16.20: Kon-ert

Krakowskiej Orkiestry i Chóru
PR. 17 .0*0: Raymond Le Pers i je­
go orkiestra. 17 .10: Liryki Wito>l''a
Zechen<era. 17.33: „Parńasik”.
18.00: Transmisja z meczu Sit­
kówki kobiet Polska — ZSRR.

18.20: Teatr na wozie. 18.45: Kon­
cert rozrywkowy,
humoru i

wieczorny,
sportowe.
dźwiękowe
o mistrzostwo I Ligi — tS'
snow.ee — Cracovia. 21 .00: Rew a

piosenek w oprać. Lucjana Ky­
dryńskiego. 21.30: „Matysiakowie”,
22 30: Krakowskie aktualności

sportowe. 2 .45: Muzyka rozrywko­
wa. 23.10: Muzyka różnych naro­
dów — muzyka niemiecka. 23.50:
Ostatnie wiadomości.

satyry.
20.20:

20.35:

19.30: Na tell
20.00: Dz:ennk

Wiadomości

Sprawozdań*®
z me^zu piłkarsk’e**o

;?1 So­
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